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K O R  R E S P O N D E N T
W A R S Z A W S K I  r  Z A G R A N I C Z N Y .
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z  W arszaw y ,

Taje* prz tdaży  Mięsa.

D e p a r t a m e n t  p o l i c y i  w a r s z a w :

Stosuiąc się do zalecenia  przez  ] W .  G e ­
nerała  Buxhewdena, pod dniem dzisieyszym w y ­
danego , w osnowie następuiącey Z  powodu 
„przybywających do W a rs z a w y  znacznych pa r ty i  
„ w o ł ó w ,  cena tychże  znacznie  zniżoną i e s t ;  
„zaczy in  chcąc, aby mięso wołowe w propor-  
„cyi  ceny kupna ſprzedawane b y ło ,  zalecam D e ­
p a r t a m e n t o w i  P o l icy i ,  iżby taxę mięsa na dniu 
„ iu t rzeyszym  ogłosił następującą to i e s t ;  w  
„iatkach funt mięsa wołowego przedniego gr: 6. 
„podleyszego gr: 5. a na W oin iey  p rzed n iey sze -  
„gt> mięsa gr: 5. poślednieyszego gr: 4. i do ­
p i l n o w a ł  przez  D ozorców ,  iżby nad nin ieyszą 
„ tax ę  , nikt drożey mięsa przedawać nie w aży ł  
„się, pod karami osobistemi i pieniężnemi, p rz e z  
„D e p a r tam en t  Policyi wskazać mianemi. Dan  
„w  W arszaw ie  dnia 16, miesiąca W r z e ś n i a  1795, 
„Roku.  BuxHEWDiSR.

I do Depar tamentu  ſwego przesłaną . za po­
przedzającym umiarkowaniem ſprawiedliwego dla 
Rzeźnikow  zysku , następuiącą co do mięsa wo­
łowego i krowiego us tanawia , i do zachowania 
przepisuie taxę.

Dla Rzeźnikow w atkath siedzątych.
Funt mięsa przedniego wołowego gr: - - 6.
Funt mięsa poślednieyszego gr: . . . .  5,
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F u n t  mięsa przedniego gr: • g.
F un t  mięsa poślednieyszego gr: -  - 4.

A b y  zacym Rzeźniey  w ogólności w szy ­
s c y , tudzież  W o lm c z a n ie  iak nayściśley powyż­
szą T a x ę  zachowali ,  i mięso tak W o l o w e ,  ia­
ko też  i K rowie  nie ina.czey , iak na wagę ſpra- 
w ied l iwą ,  ^tęplem oznaczoną,  nikogo nie depa- 
ktuiąc , ſprzedawali : kupujących p rzez  siebie , 
Żony ſwe , i c z e lad ź ,  stówy przykremi napasto­
wać nie ważyli się , pod karą grzywien za ka­
żde ſp rzeciwienie 's ię  w skazać ,  a za powtórzo­
n e  w dwoynasob powiększyć się mianą, i podług 
okoliczności wykroczenia nawet  karą osobistą , 
p rzykazuie ,  i dopilnowanie tego wszystkiego Ur:  
Szuszkowskicmu In tenden tow i  T a x o w e m u ,  o raz  
Dozorcom  iak naybacznieysze zaleca.  . N iem ruey  
zakaz wszelkiego przekupstwa wotow i w ieprzów, 
oraz wybiegania na t rak ty  , pod dniem 4. Mca 
W  rześnia Roku te raźn ieyszego  w y d a n y ,  pona­
wia. Dan w  W arszaw ie  na ſessyi dnia . W. Mca 
W r z e ś n i a  179.5. Roku.

Z  Protokulu Depar tamentu  Po l icy i  W a r -  
ſzattfskiey wypisano i wydano.

Michał Krajewski R. D. V. W. mpr:

C z y t a ł e m : Żeromski, 

z Grodna.
u n i w e r s a ł

Xiążecia Miknłaia REV\'INA Generała- Gubernatora 
Litewskiego, względem opłaty wszystkich w IV. 
Xstw ie  Litt:  podatkow nie pieniędzmi , lecz w na­
turze zbożem.

W sz y s tk im  w obec i każdemu z osobna O b y ­
wate lom  W .  X. L i t t :  nay wyższey moiey władzy 
p ow ie rzonego ,  do wiadomości i  n ieodwłoczney 
exekucyi podaie się.



imo, Ponieważ  z Opatrzności  naywyższego 
S tw órcy  cały kray tu teyszy  w roku n in ieyszyin  
obfitym iest obdarzony żniwem ; chcąc więc p r z y ­
bliżyć Obyw ate lom  sposób korzystania z tey  ob­
f i tośc i , z mocy władzy moiey uaywyżsk y posta­
nawiam : że  wszyscy W . X. L i t :  Obywate le ,  k tó ­
rzy  płacą różne Prawami ustanowione Skarbowi 
TaryfTowe Podatki ,  iako t o :  Podymne g e n e ra l ­
ne  , C zopowe,  S ze lężn e  z karczem , Pogłowne 
o d Z y d o w ,  M ły n o w e ,  Czynsz  Klagdeburski, r ó ­
żn e  kwarty z Starostw , Czynsz  Em phi teu ty  czny  
z  Starostw , przez Lrcytacyą  t rzymanych , dochod 
z S ta ros tw  od cz. su Ko ntederacyi Targowiekiey  
w arędbwne poſseſsye oddawanych, Subsidium Cha- 
irpativu?n , Ofiarę iogo i 2ogo g rosza ,  i pół  P o -  
dymne maią wnieść wszystkie wyż wyszczegól­
nione podatki do Skarbu Jey I M P E R A T O R -  
S K I E Y  Mości nie p ieniędzmi,  lecz w na tu rze  
z b o ż e m ;  to i e s t :  ż y t e m ,  krupami i ow sem , a 
to za podatki ,  które za raty ^brową 1795. oraz  
Januaryową , Marcową, i Juniową 1796. rokh we-  

, dle T a r y f f  Skarbowi należą.
2do. Czas do oddania na mieyscu pieniężnych 

podatkow zboża do magazynów Jey I M P E R A -  
T O R S K I E Y  M ości ,  w yznaczam , ieden miesiąc 
zaczynając od igo gbra do rgo 9bra t e r a ź n ie y -  
szego roku, według Ruskiego Kalendarza (od  12. 
O ć t :  do 12. Lis t:  podług Rzymskiego s ty lu . ) A  ia ­
ko takowe iednoczasowe za wyż rzeczone  ra ty  
oddanie podatkow zbożem uwalniać będzie O b y ­
watelow na cały rok od wnoszenia  onycli,  i r a ­
zem od czterokrotnego przyjazdu do P ow ia tow e­
go miasta ,  tak ieśliby kto nad wszelkie spodzie ­
wania niedopelnił w ciągu naznaczonego t e rm i ­
nu ninieyszego postanowienia , z takowego więc 
Obywatela przez exekucyą woyskową zyskano bę­
dz ie ,  za nieposłuszeństwo w połtora raza zboża 
t y l e ,  ile bez przymuszenia  dostawić był powi-
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n ien  do magazynu,  i ta  po łow a ,  która nad usta* 
w ę  ,za winę z nieposłuszeństwa uzyskana z o s ta ­
n i e  w żaden rachunek do zapłacenia policzoną nie 
b ędz ie ,  oprócz zaś tego O b y w a te l  podpadający 
takow ey  karze ,  winien ieszcze będzie darem nie  
karm ić  te  woyska i k o n ie ,  k tóre  dla exekucyi  
do niego przysłane zostaną.

3tio. C enę  zboża maiącego się zamiast pie­
n iężnych  podatków oddawać do magazynów na­
znaczam  wedle  teraźnieyszego obfitego urodzaiu 
za  beczkę ż y ta  44. złotych , za beczkę jęczmie­
nia kru^p 66. zł: za beczkę owsa 32. zł: za be­
czkę jęczmienia . ieżeli  ten zamiast  owsa będzie 
dawany 48- zł:  beczka ma w sobie zawierać 144. 
Ł i tewskioh  g a r c y . zboże do magazynów dosta­
wiane powinno być suche , i  dobrego gatunku , i 
oddawane w worach pół - beczkowych , odbierać 
się zaś one ma w petney m ie rze  pod st rych czy.  
li w a tek ,  i n ieinaczey, iak według naysprawiedli- 
w szey  miary , którą D e p a r t a m e n t  Skarbowy nay- 
w yższego L itewskiego rządu,  pod pieczęciami do 
magazynów dla fo rm y  prześle  ; o zachowaniu zaś 
dobrego porządku,  i wszelkiey sprawiedliwości , 
iak nayściśleysze odemnie będą Naczeln ikom ma­
gazynowym dane przepisy. Krupy jęczmienne,  
albo gryczane , n ie  zaś inszych gatunków przyi-  
mowane będą. Jeżeli kto zamiast  ży ta  z iarnem, 
zpchce oddać żytnią  mąką, takowe oddanie w z a ­
mianę nieWzbrania s i ę ,  a ieśliby kto nie miał 
o w s a , i nie był go w stanie należną od siebie 
miarę  za podatki w ys ta rczyć ,  w takowym p rz y .  
padku pozwolą się zamiast owsa oddać jęczmie­
n iem  dwie części zą t r z y  części owsa;

Ąto. A ż e b y  nieuchybiaiąc czasu , takowy zbo­
ża dyspartyment  sprawiedliwie na O byw ate l i  był 
u c z y n io n y ,  z zupełnym zachowaniem równości, 
i bez uciemiężenia iednego przeciwko drugiemu, 
z  wyszczególn ien iem  podług taryff p o d a tk o w ,' za  
które  wie le  powinien O byw ate l  każdy oddać żbo-



ża do magazynu Jey Imperatorskiey  Mości p r z e ­
znaczam do całkowitego tego dzie ła ,  za  K o m -  
mjſsarzy w każdym Powiec ie  i W o ie w o d z tw ie ,  
Ziemskiego i Grodzkiego Sądu prezyduiących Sę* 
dziow i Pisarzow , na ostatnich Seymikach obra­
n y c h , oraz taryffowego E xak to ra  tegoż Powiatu;  
którzy złożywszy K om m iſsyą ,  i przyiąwszy na 
się obowiązek uczynien ia  w tey  m ie rz e  swoie- 
jnu Obywate ls twu usługi,  regularny b e z s t io n n y  
sporządzą d y sp a r ty m e n t , Jaką kwotę zboża ka­
żdy Obywate l  powinien oddać do magazynu N a y .  
ii śn ieyszey Jey Imperato rskiey  Mości zamiast  
pieniężnych podatkow r a t t  wyż p ó m ien ionych» 
a to w przytomności Powiatowego w ykonaw czey  
władzy Naczelnika,  oraz i pełniącego obowiązek 
Kapitana Sprawnika. Y  dla tego

5 to. Z a  doyśeiem tego Uniwersa łu  bez  ża-  
dney odwłoki,  i n iep o źn iey ,  iak igo dnia p rz y .  
Szłego miesiąca W r z e ś n i a ,  według Ruskiego K a­
le n d a rz a ,  prezyduiący Sędziowie i P isa rze  ka* 
żdego Powia tu ,  Grodzkiego i Ziemskiego Sądu, 
z ieehawszy do Powiatowego M ia s ta ,  maią z a r e ­
kwirować .od taryffowego E x a k to r a ,  ażeby t e n  
Złożył im wszystkie  T a ry f fy  , wedle których w raz  
Z nim w przytomnośc i Powia towego Naczeln ika,  
i Kapitana Sprawnika  , uczynią dokładny birczy 
r e g e ś t r , wiele każdy O byw ate l  płacący podatki 
podług swego przeznaczen ia ,  powinien zam ias t  
rocznych taryffowych podatkow oddać zbożem  do 
magazynu Nayiaśn: Im pe ra to row ey  Jeymci, w cze^  
śne zaś wygotowanie takowego reges t ru  szcze-  
gulnie dla tego ie s t  potrzebne , ażeby O b y w a te ­
le  przy z ieździe  do miasta Powiatowego (. gdzie 
onym bez naymnieyszey zwłoki zbierać się bę ­
dzie należało dla zainformowania się wie le k t ó ­
r y  powinien dostawić zboża) mogli iako nay ry -  
chley ułatwić s i ę , i nietracąc czasu przystąpić ku 
sprowadzeniu zboża do magazynów.



6to. D w o r y  ze  wszystkiemi ich w siam i , mia­
sta z przedmieściami, Szlacheckie okolice i K a ­
bały z przykahalkami i należącemi do nich kar­
czm am i)  dla własney swoiey ulgi,  nieudzie ln ie  
w s ia m i ,  lecz  razem  podług własności każdego 
o g ó ln e y , maią i powinni oddawać zboże  do m a ­
g a z y n ó w :  dla czego poſseſsorowie osobiście , al­
bo p rzez  P len ipo ten tów  i służących swoich, a 
M ie s z c z a n ie ,  Szlaćhta  okoliczna i Kahały, p rzez  
iednego od siebie obranego obowiązani, iak nay- 
ry c h le y  od wyż mianowaney Kommiſsyi zapo­
trzebować  dla siebie w iadom ośn ,  wiele według 
l iczby płaconych taryfſowych podatkow należy 
do magazynu Nayiąśn* Im pera torowey jeymci od­
dać zboża ,  to iest : ż y t a ,  krup i owsa, p rzy tym
maią złożyć kwity dawnych rocznych podatkow 
dla skonfrontowania uczynionego dyspar tymentu ,  
k tó re  za uskutecznieniem tey  po trzeby  zwróco­
n e  być maią

7mo. Rządu naywyższego Litewskiego Skar­
bowy D epar tam en t  ma sporządzić i dostawić E -  
xakto rom taryfſowym drukowaną progreſsyiną T a -  
be l ię  z szczegułami wiele  podług w yznaczoney  
odemnie zboża ceny ,  za każdy z ło ty  podatkow 
wypada oddać, ż y t a ,  krup i owsa* generalne zaś 
dla wiadomości każdego prawidło iest takie : Tż 
za trzy-piątych części iednego złotego czyli za rg .  
gros: należy oddać żyto, za iednę-dziesiąeych część 
czyli  za 3. grosze krup, za trzy-dziesiątych albo 
za  9. groszy owsa.

g vn. W ed łu g  t e y  Tabel l i  w y ż  pomieniona 
Komin iſsya z rachowawszy  w każdym Powiecie  
wie le  od każdego Obywate la  zamiast  rocznych 
p ien iężnych  podatkow należy do magazynu jey 
Im pera torsk iey  Mości  przyiąć zboża , ma w yda­
wać o tym  każdemu-.ObywateJowi za podpisem 
jednego-C złonka  i Ex.aktora. taryffowego Bilety, 
czy l i  zsŚw.KKicżęęja^drukowane i numerowane-, 
k tó rych  wedle  us tanowioney sćhejny pewna ii*



czba exempIarzow ma być do K om m iſsy i  p r z e ­
siana z D epar tam entu  Skarbowego,  przy wydaniu 
zaś takowego Biletu , drugi podobny tem u exeny- 
plarz powinien być podpisany na wzaiem przez  
tego O b y w a te la ,  k tó remu pierwszy ex'emplarz 
iest wydany ,  a ten  drugi exem pla rz  zostanie się 
u E x a k t o r a ,  a Kommiſsya zaś prowadzić ma ro z ­
dawanych Biletów dokładny reges t r  , i po ukoń­
czonym te rm in ie  rozdawania kcmmunikować ko- 
piią tego regest ru zaświadczoną Powia towemu N a ­
czelnikowi , i Kapitanowi Sprawnikowi dla wia­
domości onych.

gno. Każdy Obywate l  po otrzym aniu  od K o m -  
miſsyi Bi letu  czyli zaświadczenia , wie le  zamiast  
podatkcw należy mu oddać zboża , wyznaczoną 
w tym  Bilecie kwotę tegoż  z b o ż a , ma odesłać 
do msg»zynu4 G dz ie ,  Naczelnik Magazynowy po 
odebraniu tego zboża zaświadczyć rńa na tym że  
Bilec ie ,  że według onego należąca do oddania 
kwota zboża zupełnie iest odebrana , i Bilet t a ­
kowy Obywate lowi na mieyscu' osobnego kwitu 
z w r ó c i , zapisawszy u siebie do ksiąg percepto- 
wych , iz  od tego Obyw ate la  podług Bile tu  pod 
num erem  N. wyjaśniona w ty m  Bilecie kwota 
zboża do magazynu iest przyięta.  Z w ro c o n y  zaś 
od Naczelnika magazynowego z iego zaświadcze­
niem Bile t ,  O byw ate l  znowu powinien złożyć  
Exak to row i , od którego ma być dany zw yczay .  
ny  kwit na skutek z opłaconych za cały rok po­
datków; z tego powodu na składanie w E x a k c y i  
takowych Biletów maiąeych w sobie zaświadcze­
nie przystawionego do magazynu zboża n azn a ­
czam te rmin  iednego miesiąca od i.  Nowembra  
do r.  Grudnia  1795. roku , a ktoby na ten  t e r ­
min nie z łożył  tego zaświadczenia , takiego iuż 

- Powiatowy Nacźelnik maiąc za nieposłusznego, 
Wykommenderować ma do niego exekucyą nie- 
czekaiąe udzielnego rozkazu. A ż e b y  w ów czas 
wiadomo bjjło , kto się  okaże nieposłusznym > w i*



nien  E x a k t o r  po pterwszym Grudnia sporządzić  
i  napisać Pow ia tow em u Naczeln ikowi T a b e l lę  z  
wyszczegulnieniem ty c h ,  którzy nieokazali kwi­
t ó w  iemu oddanego do magazynu zb o ż a ,  żadne 
zaś inne kwitaeye na konto  oddanego zboża pod 
żadnym: p re te x te m  za dosta teczne przyięte  j u- 
w ażane  być  nie mogą , iak tylko wydane od N a ­
czelników magazynowych.

iowo. Mieysca dla magazynów, do których 
m a  być zwożone zboże ,  nie daley wyznaczają  
s i ę ,  iak tylko p rzy  naybliższych splawnych r z e ­
k a c h , dla samey zręczności  i wygody O b y w a te -  
Io w ,  a za tym  w części Kowieńskiey będą nazna­
c z o n e  i obiawione przez  Naczelnika tey  części 
J W .  G e n e ra ła  Porucznika i Kawalera  Xiążęcia  
Galicyna . w części zaś Wileńskiey  w yznaczam  
Mias to  W i ln o  i okoliczne przy ty m  mieście wy* 
budowane sz p ic h le rz e ; w części Grodzieńsk iey  
miasteczko M o s t y ,  i w bliskości tego mieysca 
nayduiąęe się składy, do k tó rych  i Powiat Lidz- 
ki dla bliższego ku onym , aniżeli  do Wilna swo­
jego położenia należne od niego zboże sprowa­
dzić powinien. Pow ia t  zaś Brzeski me do m ia­
steczka M o s to w , ale i nie  daley iak do samego 
Brześc ia ,  do wyznaczonych tam magazynów zbo­
że  ma oddawać. '•

ir«Q. Znaiąc koniecznością , ażeby przy od­
dawaniu do magazynu zboża była przytomna ze  
s t ro n y  Obyw ate low  upełnomocniona osoba , któ- 
r a b y  zastępowała ich we wszystk im ty m  > coby 
ty ło  móglo się dla nich zdawać uciemiężeniem 
ze  s t ro n y  magazynowych Naczelników , i ra zem  
świadkiem t e g o , ieźliby który  z O bywate low 
p rzyw ióz ł  do magazynu zboże nie w zupełney 
m i e r z e , lub te ż  w niedobrym gatunku , którego'- 
by dla tych przyczyn przyiąć  n ie  można b y ło ,  
za tym zalecam i d e t e rm in u ię ,  ażeby Grodzkie 
Sądy zebrawszy się w dniu i .  ^b ra ,  każdy w sWo- 
im  Powieoie z grona Szlachty osiadłey iednego



wyznaczyl i Kommiſsarza Obywate la  za c n e g o , i 
wszystkim z dobrych przymiotów znanego z 
tym  zam ia rem ,  aby ci Kommiſsarze z lec iaw szy  
na te  mieyscą, gdzie dla Powiatow ich magazy­
ny są naznaczone ,  znaydowali się przy nich bez  
oddalenia s i ę ,  aż nim zostanie ukończone z w o ­
żen ie  zb o ża ,  dla dos trzegania ,  ażeby żadnemu 
z  Obywacelow naymnieyszey niedopełniono n ie ­
sprawiedliwości, lub iakiegokplwiek uciemiężenia, 
czego iednak spodziewać się n ie  mogę ze  s trony 
Naczeln ików magazynowych, iako wybranych z 
doświadczenia ich charakterów, i dobrego myśle­
nia. L e c z  ieśliby pomimo to  w szys tko ,  i nad 
wszystkie spodziewanie przydarzyło się O b y w a ­
te lom przy oddawaniu zboża doświadczać niespra­
wiedliwości , a ztąd n ie u k o n ten to w an ia , i dare- 
m n e y  p rzew ło k i , w podobnym przypadku wspo- 
mnieni Kommiſsarze staraiąc się temu zapobiedz 
i up rzedz ić ,  maią prawo i obowiązek, donieść o 
t y m  Naczeln ikom magazynowym , i rapportować 
J W W .  G enera łom  w częściach wykonawczą wła­
dzę maiącym, k tórzy  wszelką w  tym razie  dla 
nich dadzą sprawiedliwą,wedle praw  pomoc. R ó ­
wnie  Kommiſsarz  Brzeskiego Powia tu  ma w po­
dobnych zdarzeniach odnosić się do G enera ła  ma- 
iącego kommendę w mieście B rześc iu ,  gdzie i 
zboże  takow e  tego W o ie w o d z tw a , z resz tą  po­
zostałą Powiatu Pińskiego oddawane, i p rzy jmo­
w ane  być ma.

12010. Z a lecam ;  aby ten  Uniwersał po wszy­
stkich Parafiach Kościołach i Cerkw iach ,  w sz y ­
stkim Obywate lom bez naymnieyszey przewłoki 
był obiawionym. D a n  w G ro d n ie  roku 1795. 
miesiąca Sie rpnia  20. dnia.

(L .S»)  M ikołA-y X ż e  RąpŃW.



A N G L I A .
Z  Londynu d. 26. Sierpnia. Mim o prawdzi­

we,  czy zmyślone chęci niektórych Minis trów za­
warcia z F rancyą  pokoiu, znowu tu n syżyw sze  
rozpoczęły  się przygotowania  do woyny.

W c z o ra  50. sta tków transportowych przy­
było z Brtmerlehe > które złączone z mnemk w 
Fortsmouth , wynoszą liczbę 2.00. i te  wszystkie'  
ż o łn ie r z e m  osadzone z przyzwoitą  am m u n icy ą , 
i a r ty l le ryą  , popłynęły dla nowey wyprawy ku 
brzegom Franeuzkim do Bretanii. .  T a  nowa ex- 
pedycya , a iak tu zakłady o to się dzieią ,, i e s t  
to  ostatn ie  Rządu Angielskiego usi łowanie, k tó­
r e  będzie zasłonione od 5. liniowych okrę tow y 
1 dw»och fregat pod koremendą Admirała  Harvey.

T e  okręta  są Królowa Charlcta  od i f o .  ar­
m a t ,  p łynie  na nim Hrabia A r t e z y i , który o- , 
t rzym ał  od rządu 10. tysięcy Luidorow , inne 
zaś okręta  zcwią się^: Xiąże. de Galles od 98. 
X iąże  R usseJ , i 1’Orion od 74. a r m a t ,  a temi 
G e n e r a ł  Doyle kompnenderuie. Na fregacie A r e ­
tuza 30. tys: F.  S. popłynęło. T e  woyska do Fran­
eyi wyprawione, składaią się z E m ig ra n to o w  na 
żołdzie Angie lskim służących, i z ącli Regi­
m entów  Anglików , z który cli każdy ma po 1 ,000 .  
ludzi.

Powszechne iest m n iem an ie ,  iż naypierw. 
sze usi łowanie będzie na wyspę Noirmoutier Wy­
lądować , ( leżącą przy brzegach Foitou w połu- 
dniowey stronie  uyśoia Rzeki Loiry. T a  wyfpa 
m a wzdłuż 3. w ſ z e rz  2. a dokoła 7. mil.)

W o y s k o  zgromadzone w Sęuthumpton nie 
będzie formowało drugiey dywjzyi końcem wſpar- 
cia pie rwszey wyprawy , ale ma być wysłane 
do A m ery k i  dla odzyskania A n ty l low .

Hrabia  Morra podziękował za s łużbę ,  i ca­
ły ſztab iego złożony. Nad iego F lo tą  Ralph Al-



tcrcrnmby obeymie kommendę.  Przygotowania  
są do tey  wyprawy n iezm ierne .  Admiralicya 
15. m ię ła  okrętow od kompanii Indyiskiey dla 
wsparcia floty i transportu  armii.

Z  Londynu ,d. 28. Sierpnia. Pisma dzisiey- 
sze wieczorne donoszą , że  Eskadra A dm ira ła  
Barvey przymus-zona ies t od przeciwnego w ia ­
tru  Z całym transportćm wrócić  się do odnogi
S. Heleny.^

Min is trowie  nasi żądali wiedzieć od A m -  
bassadora Hiszpańskiego tu rezyduiącego . dla c ze ­
go Dwor iego pokoy udzie lny z Francyą u c z y ­
nił w cym zwłaszcza czasie , gdy oświadczył się, 
że woynę z naywiększą usilnością popierać bę­
dzie. Odpowiedział Poseł , że gdyby ten  nie 
był zawarty  t r a k ta t ,  żadnego niebyłoby ſpoſobu 
w strzym ać  F rancuzów ,  żeby za ieden miesiąc 
nieopanowali Madrytu.

L is ty  z  Indyi wſchodnieh donoszą . ż e  w 
kraiach do Anglii  należących wzmagaią  się z n a ­
czne rozruchy. W praw dz ie  od wzięcia Pokafi- 
chery , W . Brytannia  wfzystkie brzegi Cornman- 
detu posiada , wszakże Typpo-Saib  łączy się z 
M aratami dla odzyskania , co w  czasie p rzesz łey  
woyny ut racił .  W  Bengalu znaczna burza p o ­
wstała. Cała A r ty l le rya  W .  Brytannii ną, ſz tu-  
ki p rzez  Insurgentow rozsiekana.  P rz y  Rladrass
12. tysięcy ludzi przygotowanych było płynąć do 
wyſpy Francuzkiey nazwsńey  Bisie de France , 
a le gdy okręta zbyt poźno z Anglii nadesz ły ,  
a pora roku niespoſobria do żeglugi nadeszła ,  ta 
w yprawa skutku niewzięła.

Piszą z N i e m i e c ,  że  S ze rżan t  ieden i 
żo łn ierz  z Regim entu  Kokardy Białey , czyli de 
Mortemar , wkradszy się nie dawno do Miasta  
Delmenhorst, namawiali Franćuzkich Robotnikow 
będących tam w znaczney  liczbie ,  aby się do 
R e g im e n tu  zaciągali. Generał" Francuzki gdy o 
ty m  powziął wiadomość, kazał poimać tycbrjęh-



m o śc io w ,  i każdemu z nich d?ć po 25. kiiow. 
tak dobrze applikowanych , że  po t e y  maley po- 
prawie  przez dni g. ruszyć się nie mogli.

Nayświeższe wiadomości od Sir  ^ o h n  Bor.  
łase Warren pod dniem 19. donoszą, że Republi ­
kanie wylądowaniu Ammunicyi  od Angie lsk iey  
E skad ry  , która p rzeznaczona  była dla A r m i i  
Charetie przesźkorlzili  , atoli 1,500, ludzi Charet­
ta małą garstkę Republikanów odpar ło ,  k tó rzy  
utracili  p rzy  t e y  okazyi 200 .  ludzi.

L i s t  z Leyłh  donosi , że widziano krążącą 
Duńską i Szwedzką Eskadrę niedaleko Schotlan- 
dyi.

Z  Martyniki potwierdza się wiadomość » że  
w Grenadzie 47. Anglików zamordowano , mię­
dzy k tó rem i G u b e r n a to r  i inni  znaczney  F a m i ­
lii  ieden po drugim koieyno są roz trze lan i .  R e ­
publikański G e n e ra ł  ^fulien Eiden Moła t dowo­
dził w tey  akcyi , i p rzy tom ny  był tey  exekucyi.

B E L G I U  M.

O T W A R C IE  R Z E K I  S  KALO T.
O pis  w  G az e c ie  Bruxelskiey pod datą 20. 

Sie rpnia  otwarcia wolney żeglugi na R zece  Skal- 
d a .  ( p o  Francuzku Escaut., a po Niemiecku 
Schehte n a z w a n e y V  które  to o twarc ie  p rzez  
R z p l t ą  Francuzką dnia 30. Thermidora ( ro .  A u ­
gusta) iest ogłoszone w rocznicę zniesienia  we 
F rancy i  Królewskiey władzy > iako r z e c z  godną 
pamięci tu  kładniemy.

D n ia  30. Thermidora Roku gciego R z p l te y  
F rańcuzk iey  o godzinie 4. z południa , R e p r e ­
zen tanc i  L udu  Lefebitrę z Nantes i Ramel wysła­
n i  od Konwencyi,  do Belgium > wstąpiwszy na 
wysokość okrętu , nad którym bandera t roykolo- 
row a  wywijała  ſwe korwety  , gdy podpłynęli w 
górę Rzeki  Skaldy  zacząwszy  od Fortecy S. W a ­
w rzyńca  , aż do śrzedka F o r tu  Antwerpskiego»
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znaleźli Mieszkańców A n tw erp i i  licznie  nad b r z e ­
gami zgrom adzonych ,  G a rn izo n  s ta l w paradzie 
z b ronią ,  a Municypalni w ſzarfach. R e p r e z e n ­
tanci za tym  ogłosili nascępuiącą proklamacyą:

i ; \ '
W O LNO ŚĆ , B R A T E R S T W O , ROWNOSC.

W  A n tw erp i i  d. 30. T h e rm id o ra  
Roku 3go R z p l t e y  F rancuzkiey  
iedney i n ie rozdz ie lney .

Reprezentanci ludu wystani do Woysk Północnych 
nad Rzekami Sambry i Mozy w Belgium.

„U w aża iąc ,  że  czas i e s t ,  aby te  k r a in y ,  
„do których R zp i ta  zwycięzki ſwoy posunęła 
„oręż korzystaiąc z owocow pamię tnych wieka- 
„m i  t ryumfów, i z owych wszystkich profitu - 
„iąc zysków , przez ty ła  krwi rozlanie  od obfoń-  
„cow Wolności ſzczęśliwie osiągnionych , uwa- 
„ża iąc ,  i ż F ra n c y a  zawsze łączy ze ſwetni zwy- 
„cięstwy równie oswobodzenie  z pod ciężarów 
„ ro ln ic tw a ,  iako wolność wstrzymaną handlu , i 
„wszęlkie p o ż y tk i , kcóre lud powinien z nich 
„odbierać, stanowi co nas tępu ie ;

„1 mo‘ S t a tk i ,  ok rę ta ,  i wszelkie  budowy 
„morskie przedtym  nazwane Belgickie i A ń tw e rp -  
„sk ie ,  ſwobodnie pływać będ^ pod banderą N a-  
„rodową.

„2do. Wszelk ich statków lawirowania po 
„ Skaldzie R zece  iest ogłoszona wolność ; a ta-  
„kowa żegluga gwarancyą R zp l tey  będzie odtąd 
„upoważniona.

„3tio, W sze lk ie  rozrządzenia  , których : in -  
„teress  Narodowy i dobro handlu wymagać m o-  
„ ż e  dla Portu A n tw e r p i i  w k ró tc e  będą ogłoszo- 
„ne .  Prawa generalne i szczególne M a ry n a r -  
„s twa , tudzież u t rzym yw anie  Pol icyi ,  i przy- 
„chod cla Narodowego będą ty m  czasem odbie-



„ r a n e  podług zwyczayney fo rm y  wolnych Por* 
„to w.

(Podpisano było)  T). V. Raniel Lefeburt 
de Nantes. *f.H lllathey P r e ­
zydent.  Herman co Jo lądu.

P o  takowey p rok lam acy i , Saint. genera lne  
A r ty l le ry i  < i wiele od Muszkie te ry i wystrza łów 
przepla tane  były z okrzykami : Niech żyie
R z p l ta  ! niech żyie  na morzach wolność. T o ż  
nastąpiło witanie  korrespondencyinych statków, 
rozwicie upędzaiącyoh się z wia tram i pawilonów, 
puszczenie  się z biegiem nu r tów  płynących s t a ­

t k ó w  , albo pospiech za dyrekcyą wiatrów d m ą­
cych w rozwinione żagle , były to znaki , p rzez  
k tóre  powszechna radość okazy wała się na lądzie 
i wodach. A  gdy R eprezen tanc i  oddali Pro^la-  
macyą , czyli Ustanowienie  powyźey wyraź ne 
M unicypalnym , dodaiąc , iż takowy skarb O b y ­
w ate ls tw u  ich i wierności p o w ie rza ią , ' P r e z y ­
dent A n tw e rp i i  nąstępziiącą miał M o w ę :

Municypalni Antwerpii do Reprezentantów Ludu 
Lefebure {z N antes)  i D. V. Kamei będą­
cych na Missyi Belgickiey.

„ D z ie ń  dzisieyszy Reprezentanci  Ludu , 
„dz ień  na zawsze pamiętny , iest bardziey uro­
c z y s t y  i św ie tn y ,  niźli kiedykolwiek Belgi- 
„um w powszechności,  a M ias to  A ntw erp ia  ſzcze- 
„gulniey na fwym horyzoncie  widziały. Nay- 
„przód świetność tego dnia przypomina ow dro ­
p i  m o m e n t ,  w k tórym wolność i równość t ron  
„obali ła ,  gdy wielki Nąrod wasz cyrannią zgnę- 
„ b i t , ten  to  dzień uroczysty  przywodzi  nam ów 
„m om ent  na myśl , k tóremu winniśmy wszyscy 
„odzyskane ſwobody nasze , a razem  stawia nam 
„na pamięci owę nieustraszoną odwagę i praw. 
j ,dziwą energią , którą sami tylko Francuzi ro z ­
p o s t r z e ć  m ogl i ,  a z k tó rey wypłynęły obfite 
„źródła  ſzczęśliwości naszych. O  gdyby tę praw-
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»,tłę wszyscy Belgowie  uczuć mogli!  o gdyby 
„miłość n ie sk a z i te ln sy  wolności o ży w ia ła  d u sz e  
„każdego z naszych  w spó l-O byW ate low ' !  aby z u -  
„p e łn ie  każdy to p o z n a ł , iaka r ó ż n ic a  iest m ię-  
„d z y  Niewolą i Wolnością .

„Reprezen tanc i  Ludu!  przychodzi iuż t a ­
nkowy moment.  Każda iuż oboięcność powinna 
„'zniknąć. Wyśc ie  to !  wy Francuzi zhołdowa- 
„li fobie wszystkich ſe rca  p rzez  dobroczynne 
„dzieła Wasze , a gdy te  są nie zkąlkulowane , 
„ tusżemy sobie , że ukoronuieeie ſzezęściem na* 
„dzieie  nasze. Gdy  bowiem przyspieszacie  Bel-  
„gom polityczną i osobista , a te raz  naw et  han- 
„dlową wolność ,  dźwigacie, tym  ſamym nas z 
„grobowca niepamięci i nieescwa. Nie dość bo- 
„wietn na ty m  było-, gdybyśmy wolni  w ści- 
„stycli nieiako obrębach zawarci kraiu taaszego
„byli , ieszcze nam trzeba  byto wolności rozu-
„m ney  , polityezney , i kom m evcya lney . , Nikt 
„w Belgium nie wątpi! o wolności opinii , nikt 
„względem dziel prawem dozwolonych wątpl iwo­
ś c i  naymnieyszey nie mia ł ,  ale się t e ż  nikt 
„prawie niespodziewał • tak obszerney wolności 
„handlowcy. Skalda, owa to Rzeka od natury ufor- 
„mowana , dla uszczęśliwienia naszey  ziemi ,
„która niegdyś wolna', Miastu  naszemu obfitość
„ i  bogactwa przynosiła , z czasem gdy tyrań-  
„^ki Monasteru  nastąpił t r a k t a t , zadał handlowi 
„naszemu cios śm ie r te ln y  i zupełny upadek , ta  
„fama Skalda , owe to źrzódło n ieskończonych 
„p o ży tk o w , dziś iest o t w o r z o n a , która przez  
„dobroczynność zwycięzkiego i wspaniałości peł- 
„nego Narodu , obfitość i szczęście dla tych go- 
„ t u i e , których Francya ma sobie za honor uda- 
„rować wolności d a r e m , ieśli go za nayw yż ſzy  
„stopień poczytaią ſzczęścia ſwego.

„Przyimiic ież  więc R eprezen tanc i  Ludu 
„hołd ſzczery  , który n iesiemy do Z g ro m a d z e ­
n i a  wspaniałością darów Otoczonego". Daycie



„uczuć naszym Dobroczyńcom , iak Belgowie
„ w  powszechności wdzięczni K o nw ency i ,  a iak 
„M ias to  A n tw e rp ia  ſzczegulnie  iest wdzięczna  
„ tey  wspaniałey W ładzy  dobrodzieystwy ſzafuią- 
„cey  , k tó ra  na zasadach Równości  i W o ln o -  
„ści ty le  iuż dla Belgów uczyniła  , że  nayusil- 
»niey  tego pragną,  aby mógli okazywać dowo* 
„dy tych zawsze ſ e n ty m e n to w  . które  za zwro-  
„ te m  lepszych czasów będą nieomyln ie  w z ra .  
„ s t a ły ,  gdy Belgium do Francy i  zupełn ie  p r z y ­
ł ą c z o n e  z o s ta n ie , w ten czas , gdy ludzie obu 
„ N arodow  iednę tylko ogromną , i tęż  samą Fa-  
„milią składać będą. Nieęhźe  więc żyie R z p l t a 1. 
„n iech  ży ie  ,K onw encya  N a rodow a!  niech się 
„ u s k u te c z n i ' z łączenie  Belgów z Francyą [

(podpisano) ‘J . H. Matkey  P rezyden t .

Odpowiedzieli ną  to R ep rezen tan c i  Ludu, 
iż  doniosą Konwencyi Narodowcy takowe oświad­
czenia  Belgów. Dodali ,  iż niewątpliwie mogą 
być tego zdania , iż lud A n tw e rp i i  goony tycli 
w z g lę d ó w ,  k tó re  są dla niego oświadczone , usi­
łować będzie o ſwoiey wartości mniemanie sku­
tk iem w następne czasy naychwalebniey uspra­
wiedliwić,

Z a t y m  udali się R eprezen tanc i  do R a tu ­
sza ,  o toczeni  pierwsze mi O byw ate lam i z M u *  
sta  , gdzie przytomni  byli wesołey uroczystości,  
k tó rą  tam  obchodzono z okoliczności tak w ie l ­
kiego dla Belgów zdarzonegp feczęścia.

D A N I A .
Z  Kspenliagi d. ą . Września Dochodzi nas 

wiadomość , że  dwa Hollenderskie  kapry znowu 
Angie lskie  n iek tó re  okręta  ładowne węglami aa- 
m ie n n e m i  na północnym m orzu  n a p o tk aw szy , 
zabrały. —  L is ty  z Flandryi donoszą , że  częśc 
F lo t ty  Rossyiskiey iest pod Bu>ikiavk\ , druga zaś 
część iest przed portem Havre. Anglicy  ufaią 
t e m u  nowemu posiłkowi > i grożą brzegom Pi- 
kardyi. D O D A -
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K O R  R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K IE G O  T  Z A G R A N IC Z N E G O .
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z Warszawy,,
Urządzenie względem Erowiantow.

B ukHewDeN' G e n e ra l  Major Ste.
Czynić starania w każdym przypadku o ulgę 

I w ciężarach,  i osłodzenie losu Obywateli kraiu 
| pod Rządem moim będącego, i o skutku ich O b y -  
I watelom donosić, zawsze było i iest miłym dla 

m n ie  obowiązkiem; z ukontentowaniem p rze to  
I przychodzi mi uwiadomić O b y w a te l i , iż lubo w y -  
I danym od nąywyższey władcy rozkazem.,  p r z y ­

s tawienie  przez Obywateli Z ie m  i Powiatow zna- 
I cznych  Furażów i Prowiantów dla woyska R oſ-  

syiskiego, w tym kraiu konsystuiącego po t rze -  
i bnych ,  zaleconym mi zostało: gdy iednak ] W W .  
j W W .  Delegowani w tym celu od Z ie m  i P o -

• 1 wiarow , w podaney do mnie N oc ie ,  s tan O b y -
• I watelow zniszczony, i niemożność dostawienia 
, j przez nieb takowych Furażów i  Prowiantów w y .

j s t a w i l i , i o uwoln ienie  Obywateli od dostawie-  
1 nia o n y c h , z licznych powodow i p rzyczyn  w  
I teyże  Nocie umieszczonych dopraszali s i ę ,  za- 

i I tym  nieomieszkałem do władzy naywyższey po- 
u l  trzebnych przedsięwziąć krokow> i t e y ż e  kilko- 
i- I krotnie w tey  mierze  uczynić p rz e ło ż e n ia ,  k tó -  
, I ra  przekonawszy się o realności pow odow , p rzy -  
- I chylić się raozyła do zupełnego uwolnienia O b y -  
jś I watelow od dostawienia dla woyska Furażów. Co 
ił « ę  zaś tycze P row ian tów ,  tych wielość zm n iey .  
j, I s z y w s z y ,  na przystawienie  tylko 20,000. C z e .

Bbbb 3



twertni ży ta ,  i ^875- Czretwertni krup żytnych,
za  oznaczoną cenę zezwoliła.  Iżby zaś takowy 
P ro w ia n t  w sposobie iak naydogodnieyszym bez 
uciążenia Obywateli  był dos taw ionym , przeto 
względem dostawienia o n e g o ż ,  następujące w y.  
daię u rz ą d z e n ie ,  które we wszystkich punktach 
i szczegułach dopełnione mieć chcę.

lmo. Z ap a t rz y w sz y  się tak na T a ry f f ę  dy­
m ó w ,  iako t e ż  zważywszy pozycyą i stan aktu­
a l n y ,  n iemniey zniszczenie  każdey w szczegól­
ności Z ie m i  i P o w ia tu , pod Rządem moim bę­
dących, P rowiant  w yżey  w y ra ż o n y , to ies t :  Z y ­
t a  C z e tw e r tn i  20,000 i krup t y t n y c h  C z e t w e r ­
t n i  r 375. w następuiącey proporcyi p rzez  Z ie m ie  
i P o w ia ty ,  na ten  ieden tylko raz dostawiony 
m ieć  chcę , iako to : Ziemia Drohicka dostawi ż y ­
t a  C z e tw e r tn i  4000. krup C z e tw e r tn i  400 Zrc- 
fnia Mielnicka żyta  C z e tw e r t :  2000. krup Cze tw:  
200. Ziemia Bielska żyta  C z e tw e r t :  4000. krup 
C z e tw e r t :  400. Ziemia Łukowska żyta  C ze tw er t :  
Jooo. krup C z e tw e r t :  150. Ziemia Stężycka ży ta  
C z e tw :  500. krup C ze tw :  40. Ziemia Pat-czei/ska 
ż y t u  Cze tw:  650. krup C ze tw :  Co. Ziemia Łom- 
Ryńska ży ta  C ze tw :  2x00. krup C ze tw :  200. Z : 'c  
mia Nurska ży ta  Czetw:  i ico .  krup Czetw: 100'. 
Ziemia Warszawska żyta C z e tw e r t :  550. Ziemia 
(Izerska ży ta  C ze tw :  900 .  krup C zetw :  90. Po- 
w ia t Garwnlihski ży ta  Cze tw:  i c o a .  krup Czetw:  
75. Ziemia Liwska żyta Cze tw:  600. krup Czetw: 
60.  Powiat Kamieńezykowski ży ta  C z e tw :  1000. 
krup C ze tw er tn i  100.

2do. Mieysca n a m s g a z y n y ,  do których P ro ­
w iant  ten  przys taw iany  być m a,  oznaczam na .

i krupy.  Z iem ie  W a rsz a w sk a ,  Czerska , L/iwska, 
Łom ży ń sk a ,  N u r s k a ,  D rohicka ,  i P o w in y  G ar-  
ytmliński i Kamieńezykowski. Do Węgrowa Zie*



i p r g

mia Bieljka całkowity Prowiant* a Mielnicka po- 
Iowę P ro w ia n tu ,  to  iest żyta  C z e tw :  rooo. i 
-krup Cze tw :  tOo. Do Kocka : Z iem ie  ?_ukowska, 
S tężycka t Parczewska,  całkowity P r o w ia n t .  8 
M ie ln icka  połowę, to  i e s t :  Z y ta  C ze tw :  1000. 
i  krup C ze tw er tn i  ioo.

3tio. W y ż e y  namieniony P r o w ia n t ,  to  iest 
Zyta C zc tw er t :  20,000. i krup żytnych C ze tw ;  
ig75 .  Kommiſsye Porządkowe każda respectiui 
swey Z ie m i  lub Pow ia tu ,  podług dyspai tym en-  
•tu pod punktem pierwszym przezem nie  uczynio­
ne g o ,  wspólnie z osobami od O byw ate low  (w l i ­
czbie takiey , iaka się ty m ż e  Obywate lom podo- 
•bał w ybranem i,  na Dym y rolnicze w proporcyi,  
iaka moż- być naysprawi dliwsza , rozłożą , i w 
wydanych na to P a le tach ,  przystawi, io tegoż 
Prowiantu  w połowie naydaley na dzień l o t y  

•Octobra roku bież eego . a w drugiey pcdnwie na 
-dzień 30sty t e g tż  miesiąca Octobra-, Dziedzi-  
; t o m , i jakiegokolwiek prawa Poſseſsorom , czyli  
Dzierżawcom dóbr wszelkiey natury , nie zaś 
poddanym , pod exekucyą z woyska Roſsyiskiego 
nakażą, wolno iednak będzie każdemu O b y w a te ­
lowi na pierwszym te rm in ie  iogo O ctobra  cał­
kowity od niego należący P ro w ian t  przystawić,  
W  przypadku zaś uchybienia przez kogożkolwiek 
pierwszego lub drugiego terminu do dostawienia 
Prowiantu  oznaczonego , Kommiſsye Porządko­
w e ,  wra2 z Sm otry te lam i  w o ie n n e m i , nieprzyi-  
nruiąc żadnych tłumaczeń , exekucyą z  woyska 
Roſsyiskiego zesłać powinny.

4to. Każda Z iem ia  , czyli P o w i a t , do M a ­
gazynu tego , do którego prowiant dostawiać bę­
dz ie  , delegować od siebie powinna iednę osobę 
p rz e z  siebie wybraną* lub Komtnifsarza Porząd­
kowego , odemnie zaś do każdego z trzech po- 
Wyżey wyrażonych Magazynów, Officer z woy. 
ska Rossyisk'iego zesłany zostanie , których D e ­
legowanych, wspólnie z  zesłanym odemnie Offi-

B b bb  4



c y e r e m ,  obowiązkiem będzie dopilnować* i m .  
A żeby  na cze tw er tń  ie Iną nie wymagano więcey 
iak 7. ćwierci  miary W arszśwskiey .  -do. A ż e -  
by  nie inaezey  « tylko w s trych mierzono, ^tio. 
A ż e b y  nie  narłaczano i nie potrząsano.  4to. 
A ż e b y  fu r .  które przyidą z  P row ian tem  , nie 
z a t r z y m y w a n o , ale zaraz expedyowano, 5to. 
A ż e b y  w o rk i , w których Prow ian t  będzie p r z y ­
wieziony , właścicielom zaraz powracano , i od­
dawano,

5fo. Cena za przystawić  się maiący P ro ­
w i a n t ,  stosownie do rozkazu Naywyższey władzy 
nasiępuiąeą oznaczam , za C ze tw er tn  iednę ży­
ta  rubli pięć,  czyli złł: Pol: 31. gr: 20. za Cze-  
tw a r tn  iednę krup żytnych,  rubli o ś m ,  czyli złł: 
Pol: 50. gr: 20.

5to. Każdemu obywatelowi , któren podług 
wydane-o  pale tu  prowiant  do Magazynu p rzy ­
stawi , O f ice row ie  odemnie do Magazynu w y -  
znaczpni , wraz z Delegowanym' od Z i e m i , kwit  
na przys tawiony przez niego P ro w ia n t ,  z wyra ­
ż en iem  wiele żyta  • a wiele krup źytnycb p rzy ­
s tawił  , n iezwłocznie , bez wymagania  chociażby 
naymnieyszey  op ła ty ,  wydać pow inni ,  a za o- 
kazaniem , i ułożeniem w Kancellaryi Rządowey 
p rzy  boku moim będąęey takowych kwitów, czy ­
l i  to  p rz e z  iednego w szczegulności obyw a te la ,  
czyli  te ż  przez  Delegowanego imieniem całey 
z ie m i ,  natychmiast assygnacya na su m m ę ,  po­
dług złożonych kwitów wypadającą , p rzezem nie  
do Adiniaiscracyi skarbu publicznego wydana, i 
p rz e z  Adminis tracyą nie zawodnie zapłacona bę­
dz ie .

jmo. Co się ty cze  furażów i prowiantów 
p r z e z  O byw ate l i  i mieszkańców Z iem  i Pow ia ­
t ó w ,  pod Rządem moim będących,  od pierw­
szego Miesiąca, Grudnia  Roku przeszłego 1794. 
dla woyska Rossyiskiego dostawionych , i p rzez  
woysko Rossyiskie wybranych , na takowe P ro -



'Wfinty ł f u ra ż e ,  kwity p rzez  woyskowych Ros* 
syiskieh podpisane, Delegowani od Z iem  i P o ­
wiatów , w dyżurs tw ie  moim z ło ż y ć ,  lub do 
tegoż dyżurstwa w czasie naydaley niedziel c z t e ­
rech , te ż  kwity nadesłać powinni* a po z łoże­
niu wszystkich takowych kwitów , i ony.chźe w y .  
exam inow aniu , fatysiakcya ceną przyzwoitą  i 
sprawiedliwą,  razem dla wszystkich Z i e m i  P o ­
w ia tów ,  ze skarbu publicznego nastąpi.

Nin ieysze  urządzenie  do Kommissyow P o ­
rządkowych, Z iem  i Powratow, rozes łan e ,  i do 
G a z e t  kraiowych podane mieć chcę. Dan w W a r ­
szawie dnia 17. Miesiąca W r z e ś n ia  *795. Roku.

( L .  S . } B u x h e w d e n .

F R A N C Y A .

Z  Paryża d. 27. Sierpnia. Przed zniesieniem 
wszelkich klubów i towarzystw partykulanych we 
F ra n c y i ,  na seſsyi Konwencyi d. 23. Sierpnia ,  
Mailhe imieniem trzech  Deputacyow : O ca len ia ,

i1 B eśp ieczeńs tw a , i P raw odaw stw a , tak m ó w i ł : 
Jeszcze są we Francyi T o w a rz y s tw a  pryw a­

tne i kluby t a i e m n e ,  a te  służą do samey tylko 
podniety rozmaitych w Narodz ie  rozruchów. J e ­
dni panowanie chcą postrachu zw róc ić ,  d ru ­
dzy royalizmu ostrzą puginały, wszyscy lud roz -  
różniaią , i dzielą go na cząstki tysiącznych n i e ­
zgod. Po dniu 14. Julii ( t e g o  dnia Bastylia  zbu­
r z o n a )  o samey tylko nienawiści mówiono p rze ­
ciwko tronowi K ró ló w ,  vpo dniu 9.  Tberi t i idora  
( tego dnia Robespierre ścięty ) nierozprawiaią n i ­
gdzie o czym in n y m ,  tylko o zapalczywości oby­
watel ow przeciwko s trasznym okrucieństwom Ja- 
kobinizmu , a iednak stosunki do siebie tych obu 
Rządów tak są bliskie , iż prawie  iedn.ym tch n ę ­
ły sen tym entem  tyrannii .  P r z e d  14. dn ićm jju -  
iii kawał pergaminu dawał n iek tó rym  wielkość ł



bogactwa,  przed g. T h e rm id o ra  karta od Jakobi­
nów podpisana naywyższą zasługę s. mey nikćze- 
mnośei przywłaszczała . Republikanie! wasza e« 
nergia  między dwoygiem takowym syscem a , k tó­
r e  psuie równość i w olność ,  naywięcey d pier-o. 
w z ro s tu ,  idzie lności nabiera. Y czyliż  postrach 
m a  szafo ty  znowu budować^ Jakie? tobyśeie wy 
t r o n  krwawy monarchii pa trupach Pa t ryo tow  
mieli wznosić? N i e ,  nie dla tego to Francuzi t y ­
le  iuż poczynili ofiar., żeby mieli z siebie igrzy. 
sko E u r o p y  robić, nie dla tego pewnie ok ry te  
dziś  laurami skronie noszą, aby pod iarżmo po- 
d łey  niewoli swę karki pozginali. T ry u m fy  iĄ . t 
wielkich a rm ii ,  iuż Rzpli tey  szczęście ugrunto­
wały. Nieprzyiaciele  tey  Rzpl i tey  obelgami onę . 
szarpią , ponieważ ich zawziętość ziemię  Francyi 

^spustoszeniem i trupami acz bezskutecznie okryć 
usiłow ł a , wszakże to nasze mocarstwo skoro do 
swey na tu r - lney  potęgi i wszelkich rządu czyn­
ności w klubach praw zawartych przyidzie ,  w k r ó t ­

c e  będzie to rzeka wspaniale płynąca , która ,z so­
bą wszędy obfitość i bogactwa rozleie .

Po długich ieszcze stosownych do tey  m a ,  
te ry i  dowodach nakonieo w n i ó s ł , a Konwencya 
dekretowała .

A rt:  r .  Każde Zgromadzenie  znaiome pod 
im ien iem  klubu , czyli towarzystwa lu d u , ies t  
zniesione.

Art: 2, A  za tym wszelk ie  sale będą zam­
k n i ę t e ,  a klucze i papiery klpbow złożone zosta­
ną w składzie Ratusza. T e n p r o i e k t ,  gdy poszedł 
lja g ł o s y , został dekretowany.

Gdy  panowanie  Sansculottow przeszło ,  Kon­
wencya zniosła także postanowienie o w e , które 
poświęcało nieiako Sansculotyzmu.pamiątkę. D nia  
w czorayszego  dekretowała , że w Kalendarzu dnie 
4 ry  o s ta tn ie  roku nazwane Sanscitlntides t będą 
odtąd oznaczone imieniem: dni dopełn ia iące(^c#rł  
lomplementaira ).



W ie lu  się wraca do P aryża  E m ig ran tów  , 
(iako pisze ieden z Z o rna low Y  za  wiadomością 
Rządu. Jest  nadz ie ia , ie  liczba niemała osób z 
wielkiemi ta le n ta m i ,  iakiemi są Motrcesquiou, 
podbiciem Sabaudyi , Biskup d’A u tu n  głębokości^ 
myśli, i gładką wymową znakomity- także BaumetżY  
Andre &c. znowu do Francyi powrócą. Donoszą  
n a w e t , źe  Biskup /(’ A u tu n , który się był do 
A m eryki  sehronił ,  niedawno w Boston siadł na 
okręt dla powrotu do E uropy,

W  Kościele niegdyś Katedralnym Paryża  fes t  
Wniebowzięcia N. Panny obchodzony był uroczy* 
ście. Biskup odprawił Mszą pontyfikalnie , a sz e ­
ściu z Duchowieństwa mu aſsystowało. Chor ka- 
pelii więcgy n iż  z 200. składał się muzykantów. 
Ludu n iezmierna  liczba czyniła tym  co się spó­
źnili  w e y śń e  do Kościoła niepodobne. G d y  się 
nabożeństwo skończyło ,  wołali z Kościoła wycho­
dzący. Niech iy ie  Rzplita i  Relig ia !

Boissy d’Anglas miał mowę względem na­
szego poli tycznego położenia i  proporcyi sił F ran -  
cuzkich da innych Europeyskich krai w .  • U ż y t  
on os trey  wym owy naprzeciw A n g l i i ,  ! z a rę ­
czał , iż ta wkrótce przym uszoną zostanie 11* 
znać Francuzką Rzpl tę .  T o  doniesienie  ma 
być drukiem ogłdszone i do D ep a r ta m e n tó w  ro ­
zesłane .

Codziennie tu i w okoliczne mieysca p rzy­
bywa nie mało woysk. Z aw cżora  1  r o o .  a Wczo­
ra 2000. ludzi przymaszerowało. T a  mnogość 
armii daie pochop do licznych rozmów. Ma być 
w ogrodzie Thui l le r ies  znaczny oboz rozbity .  
D rzw i  i weyścia do Narodowego Pałacu i ogro­
du , coraz mocniey bywaią żelaznemi kratami 
opatrywane. W ie l e  tu teyszych  Sekcyi postano­
wiło , nim się uformuią pierwiastkowa zgroma­
dzenia dla przyjęcia Konsty tucyi żądać oddalenia, 
mnogich woysk z Pa ryża  , gdyżby te  były p rz e ­
szkodą wolnych obrad.



Rząd Angielski umowę tyczącą się A ng ie l ­
skich niewolników przyiął.

O d  d. 22, t .  m. codzień prawie racya ch le .  
ba wynosi t rzy  czwartych fu n ta ,  inne  atoli ży ­
wności są ieszcze dość w wysokiey cenie. W 1- 
tio z taniało , tak  , iż beczka, która do tych czas 
9 0 0 0 .  L iw row  kosz tow ała , t e ra z  po gooo. prze- 
dawana była.

Piszą z Bourdeaux pod datą 14. Augusta iż 
t a m  wino z  ociu na 6000. liwrow beczka zpa- 
dła.

D z i ś  rozchodzi się wiadomość, że między 
C h a re t te  i Republikanami zaszła  żwawa u tarcz­
k a ,  w  k tó rey  2000. Republikanów dosr.ć  się 
miało w  n ie w o lą , a tych głoszą , iż Chare t te  
mszcząc  się za E m igran tów  pod Quiberonem 
Wziętych , natychmiast rozstrze lać  kazał , lecz 
t a ż  sama G a z e ta  os trzega , iż  to ieszcze potrze-  
buie potwierdzenia .

G dy  przeciwko E m igran tom  wiele mówio­
n o ,  L egendre  ozwał s i ę :  M am wiadomość,  iź 
M aloue t ,  Joucourc i wielu innych, ta;emnie przy-  
t y ł o  do P a ry ża  E m i g r a n t ó w , a ich tu zbliże­
n i e  się winni, iesteśmy wpływaniu do tego ier  

d n ey  niewiasty, a ta iest determinowaną Patronką 
t y c h  zdrayoow oyezyzny.  O n a  to  ich sprowa­
dziła  listami swemi ze  Szwaycaryi .  A lboż  nie 
w iadom o?  że  u iey stołu iedzą i piią Ichmość 
R e p r e z e n t a n c i ,  którzy lepieyby uczynil i ,  gdyby 
sk rzę tn ie  w domu s w y m ,  lub u przyiaciol na 0- 
obiadsch bywali, nizli u tey  p ro tek to rk i , a podo­
bno  i korrespondencki E m igran tów .  S trzeżc ie  
s ię  moi kolledzy od t e y  S y r e n y , która chce was 
zgubić na ucztach umyślnie na to  przygotowa­
nych. N iem a prawie żadnego R ep rezen tan ta ,  k tó­
ry b y  nie był Wzywany od niey na biesiady. N ie  
k tó rz y  maią, aź po siedm od niey biletów z proźbą 
na obiad. ]a sam takowe bilety odbierałem, równie  
iako i móy kollega D um ont  i wielu ionycb. U*



m ieym y opierać się wszelkiemu zwodnictwu.
Można widzieć na m o m e n r  piękne stworzenie ,  
ale oyczyzna i lud ma być nad wszystko. ( ż y .  
w e  oklaski nastąpiły . )  T akow y  przymówek i  o- 
streść dopełnił T h ib a u d e a u , gdy r z e k i : Iź  gd yby  
t rzeba  byto wynurzyć nienawiść ku E m i g r a n ­
tom , u y rzanoby , że wszystkie członki Kon- 
w  ncyi iednomyślnie przeciwko nim zgadzaią 
się , i że nie dalby się żaden zwieść cemu usi­
dleniu , albo w yra in iey  powiem czarodzieystwu, 
o Jttórym tu mówiono.

T a k  dotkliwe wyrazy  sprawiły ,  że  Pani  
Stae l  zaraz z loży , i z nią Pan Stae l  Poseł 
Szwedzki wyszli z Sali.

Członki za ty m  korpusu dyplomatycznego  
naradzały s i ę , czyliby nie należało przed tutey-  
szym rządem zanieść skargę o owe obrażenie  
Żony wspomruonego P o s ł a , lecz zgodzono się 
na to ,  aby w milczeniu zagrześć ową apostrofę 
grubiańskąi dotkliwą tego od Dunaiu wieśniaka, (a) 
T a k  małp iejst c z a s u ,  mówi Ż u rn a l is ta ,  w k tó ­
rym  przyszliśmy do światełka rozumu, iż t r z e ­
ba nam wybaczyć, ieśli czasem w paroxyzm 
Szaleństwa odpadamy.

L eu v e t  w Dzienniku swoim nazwanym, la 
Sentinelle ( S t r a ż , )  doprasza się u pub l icznośc i ,  
aby kto ma sposobność oznaymił m u , coby zo- 
zumia l o przyszłym losie podbitych przez Fran- 
cyą kraioW, między Rzeką Mozą i R enem  le ­
żących? Żurnaliści przesadzaią się ieden nad dru­
giego w odpowiedziach , które uprzedzniąc de?y- 
zyą przyszłą  naywyższego Rządu F ra ncy i ,  pa 
roztrząśni niu tey  m a t e r y i , tak delikatney. a 
cała E u ro p ę  intereſsuiącey , mocne przywodzą 
dowody- za utrzymaniem^ kraiow za R en em  zdo-

(a)  Porównywa tu  Ż u rn a l is ta  Legendra z  owym  
chłopem-, ktćru podług K urcyusza  , wmej miat do 
A le x tn Ą r a  W ,  p r z y b y w s z y  od Dunaiu.



bytych, T u  tylko wyplszem c o M o n i t o r  P a ry z J
ki o tym wyraża:

Nie  ma żadnego dnia p o w iad a« żeby się I 
w  Konwencyi,  i we wszystkich D epartam entach  
n ie  dawały słyszeć z naywiększym zażaleniem 
gorzkie narzekania na zupełny niemal upadek 
handlu 'Franęuzkiego. Kiedy prawodawcy szuka­
ją prętkich sposobow do podźwignienia tak po- 
t rzebney  ktaiu podpory, iaki iest  handel, obo­
wiązkiem iest  naszym , wyraża tak daley Moai* 
tor , abyśmy świętym zaszczyceni Obywatelow 
imieniem, podali tu srzonek barzo prostv . ale 
skuteczny wszelakich s t ra t  nadgrodzenia. które*' I
śrńy ponieśli.

M am y w naszey mocy prętkie lekarstwo 
i barzo skuteczne przeciwko wszystkim s t r a to m ,  
których doświadczy! nasz handel. O  to są w ody 
R en u  , które zagoią te  głębokie rany. Gdyż ta 
ogromna Rzeka zupełne dla nas gotuie zas i len ie ,  
byleby iey wody oblewały Francyą. U w o lm e m y  
albowiem iey spław od niezmiernych ciężarów, 
k tórym  wielu Xiążąt udzielnie rządzących się I
w Niemczech tey  Rzeki handel tak dalece ob- 
ciążaią , iż. sprowadzenie iednego drzew połapu; 
czyli partyt z 4. trawow złożony , aby z Coblencz 
do Hójlandyi przeprowadzić ,  kosztuię opłata ceł 
do 140. tys: liwrow. A  zatym sknro tey  rzeki P a ­
nami będziemy , tym  samym dobroczyńcami zo* 
staniem handlujących, gdy uwolnim od zóz ie r-  
s tw  p rzez  Miasta zwłaszcza K o lo n ia ,  Mogun- 
cya , i Spir  do tąd działanyeh, wszystkie  tow ary  
bądź w  górę , bądź na, doł idące , które w przys ta ­
niach tych Miast opłacać musiały prawa celne , 
aby wielką wszędy zostawiwszy kontrybucyą, mo­
gły daley płynąć. -

X °  prawo ruynuiące wszelki handel ,  gdy 
utrzymuie  t ranspor ta ,  i przewóz czyni  droższy., 
niźli w a r t  satn to w ar ,  skoro będzie zn ies ione ,  
ładunki Francuzów i wszystkich okolicznie mie-



szkaiących przy Renie  negocyantow będą mogły 
wolnie płynąć od Huningue, (a>sż doHersinguef b) 
a uyrzemy północne Francyi m o rz e  tym  sposo­
bem złączone z południowym , aby rozniosły te  
przez  handel płody naszey ziemi i naszego p rz e ­
mysłu po wszystkich kraiach,  tudzież aby do­
statki  pułnocnych kraiow na wzaiem do Pańs tw  
R z p l te y  obficie wprowadzały.

T o  pewna,  że manufaktury n a s z e ,  sukna 
a iedwabie są w nikczemnym cale stanie. P ra ­
wie iuż są Lugduńskie, (c) i Sedanu (d) F a b r y .  
ki zniszczone za panowania Anarchii .  C z y l i ź  
to ppwtarzać trzeba ? że w kraiach po m iędzy  
Rzekami Mozą i R enem  odzyskać musiemy to 
liandlu obfite zrzódło , które Francyą odżywi, i 
w  dostatki ubogaci? W szak  macerye w sz- lk ie  i 
Jix.!.mity, które się dawniey wyrabiały w Creveld  
są e)  poczytane za naylepsze w Europie .  
N ieziiczońe krosna cienkich i wzorzysto  nakszcatt 
adamaszku robionych płócien podniesione zos ta ­
ną do wzrosru dotąd nam nieznaiomego , co tym

(a) Huningue Miasto Francuskie w wuższey Ałsacyi 
71 ad Renem ufortyfikowane od stawnego Kauban, 
o mile od Bazylei leży.

(b )  Hersingue Miasteczko na granicy Holltndef-  
skieu.

<«0 w Lugdunie więcey 30. tysięcy liczono Fabry­
kantów różnych w naygustownieyszych defstniaih  
materyi.

(d ;  Sedan Miasto w Szampanii nad Rzeką Mozą 
ku granicom Xswa Luxettoburskiego Jeżące o mil 
54. od Faryża , sławne było przed rewolucyą  
Francuzka Fabryką nayiepszych sukien i  kapelu­
szowi , teraz podupadłe znacznie'.

( e ) Creveld Miasto nie wielkie , ale bogate w Hrab­
stwie Mours do Króla Fruskiego naltżąeym w  

Cyrkule Westfalskim w Niemczech, gdzie natf- 
więcey Mennoniści Fabryk pilnuią.



barziey szacować winniśmy, z e  na tyeh a r tyku.  
łach zawsze nam brakło.

Fabryki  igieł Akwizgranu (f) cale u nas nie 
są znaiome , a t e  równaią się pównie co do gatun­
ku naylepszym, iak wiadomo, w Anglii robionym 
igłom- A  że  rękodzieła sukien w Akwizgranie ,  
Monjoye (g) w Verv ie rs  (h) w Neau,  (i) a broń 
ręczna i żelazDe inne fabryki w Leodium (k) 
są prawie  iedyne ,  których gatunki mogą dyspu- 
t ‘iw.ać o Jepszość z Angielsfciemi tegoż rodzaiu 
wyrobkami , za tym gdy się tych własność przy  
Rzeczypospol i tey  Francuzkiey u t r z y m a ,  pewnie  
zgasim Anglików tym rodzaiem do wygody na- 
szey  i obcych potrzeb slużącemi przedażami, 
które zawsze nam obfite zrzórita bogactw p rzez  
handel .sprowadzać będą,

T a k ie  to pożytki nam prócz wie lu  ieszcze 
i n n y c h , possesye nowo podbitych nad R enem  
i ra iow  przyniosą, iak tylko do R zp l tey  naszey 
•wcielone będą. Ż y c z y  tego cały Naród F ran -

( f )  Akwizgran,  jco Frantuzhu  A ix  la Cbapelle, a 
po Miernie tku Achen , Miasto wielkie ^m pery i  w  
lVtstfalii w X stw it  ^ulitneiiskim  , teraz od Fratt- 
cuzow zawoiowane.

(g )  Monjoie matę Miasto, ale bogate, i  Fabry• 
kami sukietmemi sławne w Xstwie ^juliattnskim.

(h) Verniers  Miasto w .  Cyrkule Westfalskim, w  
kraiu Lendyiskim nad Rzeką V e z ą  o mil 5. od 
Leodium ma piękne fakryki sukienne.

(i)  Neau Miasteczko w Belgium wiele maiąee ſ a • 
brylantów sukna, o mil 2. od Limburga.

^k) Leodium , czuli  Liege Miasto w Westfalii do 
40 Ujs: dusz maiąee stołeczne Biskupa niegdyś Xcia  
Im p ery i , leży nad Rzeką M o z ą , która to Mia- 

• sto przerzyna , i wielką czyni wyspę , o mil 72. 
od Faryża leży. T u  nayuyborniey pistolety. f u - 
zye iedno-rurne , i dwu ru rn e , tudzież wszelką 
broń ręczną ognistą robią.



euzki i doprasza się u Rządu swego > aby krwią 
współ braci naszych kraie  nabyte p rzy  R zp l tey  
Francuzkiey , to iest  przy  uszczęśl iwieniu swo­
im i naszym  ugruntowane byty.

W  iednym z Paryzkich  Zurna low  takowy 
zamyka się zbiór uwag : Popieczętowane są nie*
których Żurnalistów P rassy  ; ponieważ ie za pod- 
żogę kontra rew olucyi  być osądzona,  wszakże 
potym stanęła na to powszechna zgoda,  iż nie 
wiele  takowa żagiew płomienia wzniecić potrafi, 
należałoby raczey popieczętować wszystkie  skle. 
py Perukarzow i krawców. O  pierwszych iest 
m n iem an ie ,  że D ow ódźcam i, . lub wspólnikami 
byli konspiracyi warkoczów podpię tych ,  o dru­
gich źe  są autorami halsztukow zielonych.  Z i e ­
loność iest  to kolor oznaczaiący nadzieię. W i a ­
domo iest  , iż k tó rzy  noszą ten  k o le r , ſpodzie* 
wrtią się bliskiey kontrarewolucyi , a którzy ma­
ią halsztuki z ie lone ,  pierwszemi są instrumen­
tam i do niey. Newton znalazł  t r z y  kolory w  
naturze .  Marat w ſwoim traktacie o światłe t r z y  
tylko widział kolory. Jasnością zatym Marata  
oświecaią się nasi te raźn ieysi  D ok to row ie , ka­
żdy z nich pogląd* przez  ſzkło graniaste (prisma) 
ſwoicii passyi-, i nie postrzega nic więcey , ' tyl-  
so własne ſwe marzenia. Jeden Pleban widział  
Dzwonnicę  na Xiężycu. A u to r  pisma de F w  
b!as obaczytby tam pewnie halsztuki Zielone, a 
P an  Dubois warkocze podpięte. (P ó ty  Z u rn a l . )

M o n i to r  pisze , iż dopuszczono .Korpusowi 
Pyplomacyi Paryzkiey ſm utny  wpływ do inte- 
ressow. Dotąd wątpiliśmy o tym. A leśm y  nie 
postrzegli aż dopiero t e r a z . że się znayduie  t e ­
go korpusu exystery:ya w P a r y ż u , do którego 
należące  osoby przez  pokorne ſwoie ulegania i 
podchlebstwa niektórym R eprezen tan tom  N a r o ­
dowym , oraz przez  s ta teczne bywanie na ſes- 

, Syach K o n w e n c y i ,  nietylko dowodzą,  że  ſą tu  
ſami p r z y to m n i , ale nawet  i ex traordynary in ie .
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grzeczn i .  Na wszystko bowiem daią applauzy.  i
N a w e t  i pod ów czas , gdy óbeJgi miotane by. 
waią przeciw Królom , których oni r e p re z en tu ­
ją. ( Z  tegoż Zurnaiu.)

Lisc pisany z LambdlU pod datą 13. S ie r -  
pnia okropne zdarzenie opisuie : W ieśn iak  z Lau• 
dec ieden z nayżw;:wszyclrSzuanow , a tym  ſa- ; 
mym naywiększy nieprzyiaciel R z p l t e y ,  i iey 1 
obrońccw , pole ſwoie wyrabiał d. 11. t. m. a 
miał z sobą w bliskich krzakach ukrytą fuzyą 
do wystrzału  przygotowaną , aby pierwszego ża- j| 
bił, k tóryby  się ukazał w ſukniach niebieskich , 
(ie premier b ied ) T ak ie  imię  daią Szuano wie żoł­
nierzom Rzpltey.

Dzień p rz e sz e d ł , żaden tam postrzeżony  
n ie  był, Zboyca Wracał się przeto fmutny do 
domu , alić postrzega młodzieńca w uniformie i 
Z ſzarfą ku sobie idącego , ſehrania się nieco w 
bok , aby go ugodził. Skoro na wystrza ł  zbliża 
się ów biedny , wypala do niego , trafia , upada- 

Wściekłość tego tygryssa nie uśmierzona tą » 
za iadłośc ią , chce ieszcze barbarzyńskiey użyć 
rozkoszy, w przypatrzen iu  się krwi ciekącey z , 
Otworu kulą wydrążonego.  Lec i  radości okru- 
t n e y  pełne niosą.- ſ e r c e , i ieszcze walczącego 
Zostatnim skonaniem na wznak p rzew raca ,  aby 
osta tn i  raz  ieszcze rzucone na świat zrzenice 
postrzegły  okrutnika nieubłaganą zawziętość. 
L e c z  o n a t u r o ! iakżeś ty  mocna , gdy nawet 
ſerca nay.twardsze p rze rażasz ,  i  zmiękczasz.  
O krutnik  rzuci o k iem , i odskoczy wscecz s t ra ­
sznym przerażony obiektem. Cóż to 1 A b !  S y n  
ci to m o y ! zaw oła ,  porwie umierającego , ale 
iuż  nie ż y w y .  Drżący z potężnego zbiegu pas- 
s y i , będąc w ostatnim zamieszaniu  , i prawie bez 
zmysłów przychodzi do dom u,  opowiada ſt raſzny 
przypadek , na który wszyscy truchleją a on 
Wzywa sam conayprędszey śmierci. , Jakoż z 
w yznania własnego ,  i  znalezienia  prawdy n a z a -



bitym t r u p i e ,  p o i m a n y » i  do więzienia w  S t  
Erieux  osadzony.

N I E M C Y .
Wąpii listu z  Cobleniz i .  2%. Sictp:  W s z y ­

stkie okoliczności dowodzą, z e  naſtępuiąea noc 
wielką rzecz  okaże. M osty  na statkach , -k tóre  
wygotowane w Guis przewiezione są lądem na 
pole K a r l ic h ,  gdzie wszyscy Flisi będący wzię­
ci są w rekw izycyą .  z w yraźnym  rozkazem , aby 
dzisieyszega wieczora  byli nad brzegami Renu. 
Rozeiągniony łańcuch batetyi od W  leży Białey 
( W  eissentliurn i aż do Urmitz , w armaty  i po­
tężnego kalibru haubice ' są opatrzone.

Dnia 29. Sierpnia. W łaśn ie  dziś w  tych 
stronach dawny zamach potężnym  ciosem p rz e ­
raził ruteysze okolice. Usiłowanie p rz e z  Ren 
przebycia wstrzęsło brzegi i wody. O to  są te ­
go azardu ſzczeguły :

Między fteuvicd i Wieią białą iest  wyspa 
d u ż a . która dotąd przez żadną stronę nie  była 
zaięta. T a  wyspa nocy przesz łey  Stała się po­
lem bi twy. Około 2giey godziny z r a n a , R e p u ­
blikanie za pomocą nader ciemney nocy w licz- 
bie 1,200. na czółnach przybili  się do tey w y ­
spy. Skoro w ys ied l i , zaraz okopy robić zaczę­
li , ale szczęk rydlow i motyk ocucił A u s t ry a i  
kow. Rzucono oświecaiące w ieńce ,  te  gdy oka­
zały pracujących Francuzów , z  wielkich a rm at  
zaczęto dawać ognia. Republikanie odpowiedzie- 
li zaraz ze wszystkich baceryi naptzeciw będą­
cych , cęgi ogień grzmiał tak potężnie  , iż na 
kilka mil dokoła ziemia wstrzęśniona została. M i ­
mo to  Francuzi w pośrzód niezliczonych wy- 
Strzałów tak mocne porobili baterye na wyspie, 
że  się mogli przy  swey pozycyi u t r z y m a ć ,  i 
aż do tego m om en tu ,  w którym to donosżę ,  
wszelkie usiłowanie palących ż armat i ręczńey  
s trzelby nieprzyjaciół zgoła iest bezskuteczne,

Miasto A'euvkd i Wieża biała wiele ueier* 
p ia ły ,  osóbliwie pie rwsze  » którego mieszkańcy
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ſami sobie przyspieszyli zg u b ę , gdyż na Repu* [
biikaoow z doroow i ulic pierwsi zaczęli s r rze-  I 
lać. Z  obustron ludzi nie mato legio. F rancu-  S 
zi nie rzucili ponconow ieszcze między wyspą ; 
i  brzegami . wszakże dziś takowe iest ſpodzie* : 
wane przedsięwzięcie.

Dnia 30. Sierpnia. Pomyślność  orężem Re* ; 
publikańskirn władnie. Dziś  o północy Franco* 
zi Mozełlą Rzeką w doł podpłynęli z dwum* : 
lekkiemi mostami , w zamiarze przeyśćia przt z [i 
Ren,  aby te  mosty wprowadzić 'mógli  na wyspę 
opanowaną przeciwko Neuvied. Jak tylko zbliży* j 
li się do Kamiennego mostu » zaraz Niemcy po* jj 
strzeg l i ,  bo tey  nocy Xiężyc  św iec i ł ,  i zaraz 
grać poczęły ze wszystkich bateryi armaty  tod 
naywyższych mieysc fortyfikacyi do n.ay niższych. 
Nigdyśmy tak staszney kanonady niesłyszeli.  i 
D z iw na  odwaga do nieuwierzenia b y ła , gdyby : 
mieli  na tak wielkie narazić się n iebeśpiecztń-  
s tw o .  wszakże w pośrzódkul,  ka rnczow  , i g r a -  ; 
nafow płynęli nieustraszeni żeglarze cale ſpokoy* j 
nie  nawet ni razu przeciwko nieprzyiaciolom nie- 
wystrze l iwszy .  Brzegi  wszystkie  sobie przeci­
w ne  ły sk a ły , i prawie nieustannym paliły się 
ogniem. Po wszystkich wsiach okolicznych al- 
larm słyszeć się dawał , a owa Dywizya  z mo­
stami lataiącemi przybyła szczęśliwie do zamie­
rzonego kresu. L e c z  to zda się być niepodobną 
do w ia ry ,  a iednak nayprawdziwszą iest rzeczą ,  
źe  Francuzi w expedycyi tak osobliwey i nad 
wszelki wyraz barziey o d w a ź n e y , ani iednego 
człeka nie stracili  Już teraz owe mosty łataiące 
połączyły Wyſpę z lądem.

A rm a ty  z Fortecy Ehrenbreitstein uszkodzi* 
ły  wiele  domow Miasta Coblentz.

V. S. Dowiaduiemy się z Neuvicd , że to  
M ias to  prawie całe w ruinach iest zagrzebane* 
i że  dla pożarów tam czasami okazuiących s i ę ,  
prawie  żaden mieszkaniec n ie  z o s t a ł , wszyscy 
pouciekali, D R U G I  •
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Z  Warszawy, dn ia  t y .  Roku tyy%-

S Ą D Y  A P P Ę L L A C y i N E .

B U T H E W D E N  General M aior 'W o y fk  N oy-  
iaimeyszey I M P E R Ą T O R O  W E T  W szech  Ros­
sy i ,  Gſmperctorsiiey M ośc i F l ig c l  A d .u to n t , 
O rder-w  rożnych Kawaler , w  W a rsza w ie  Ko-  
mendeiuiący  , w  Prowir.cyach Koronnych W o y-  

j k i t m  Roſsy ifk im  saiętyih  ,  R z ą d  fob ie  p . l i -  
cony maiąry,

N A Y I A S :  I M P E R A T O R Ó W  A  W s z e c h  
E c ’’s y i ,  ff ionarc i i in i  M o i a  p r z y w r ó c i w s z y  
pu /zadaną  k r a io w i  P o i l k i e m u  w e w n ę t r z n ą  t 'po- 
k o y n o ś ć  , p r z e d s i ę w z i ę ł a  s r z ó d k i  z a b e s p i e -  
c z e n i a  M a i ą t k ó w  k a ż d e g o  t e g o ż  K ra iu  m i e ­
s z k a ń c a  t p r z e z  w p r o w a d z e n i e  R z ą d u  i S ą -  
d o w n i c z e y  W ł a d z y  , d l a  d o p e ł n i e n i a  z a t y m  
t e g o  z a m i a r u  z  w o l i  N a y w y ż s z e y  W ł a d z y  
w  k r a i u  p o d  R z ą d e m  m o i m  b ę d ą c y m ,  u f t a -  
n o w i ł e m  S ą d y  t a k  p i e r w s z e y  i a k o  i w y ż -  
s z e y  I n f t a n c y i  , o  c z y m  O b y w a t e l i  i m i e ­
s z k a ń c ó w  w s z y f t k i c h  u n i w e r s a ł a m i  m o i e n ń  
u w i a d o m i ł e m  , i o d b y w a n i e  S ą d ó w  Z i e m -  
fk ic h  w  k a ź d e y  Z i e m i  i P o w i e c i e  p r z e z  o -  
s o b y  p o p r z e d n i c z o  do  t e g o  w y b r a n e  , a  n a  
m i e y s c e  z m a r ł y c h  p r z e z e n m i e  z  p o d a n i a  
od  Z i e m i a n  . K a n d y d a t ó w  n o m m o w a n e  p o ­
r z ą d k i e m  i f t o s o w n ie  d o  p r z e p i s u  p r a w a  
S e y m u  G r o d z ie ń f l t i e g o  z a l e c i ł e m .  C o  g d y  
iu ż  a k t u a l n y m  t y c h ż e  S ą d ó w  p i e r w s z e y  in-

Bbbb  5



f t a n c y i  o d b y w a n i e m  u f lk u tk o w an e  z o f t a ł o ,  
d a l s z e  z  z l e c e n i a  m i  d a n e g o  d o p e łn i a j ą c  za* 
m i a r y  , w  p o rz ą d k u ,  r e z o l w o w a n i a  o d w o ł y -  
w a ń  o d  ſ ą d o w  p i e r w s z e y  in f t a n c y i  d o  n a y -  
w y z s z e y ,  w  s p r a w a c h  t y c h , w  k t ó r y c h  
o d  n a f t ą p i o n y c b  D e k r e t ó w  p r a w a m i  t e g o ż  
k r a i u  d o z w a l a n e  , a  p r z e z  S ą d  d o p u s z c z a n e  
b y ć  p o w i n n y  o d w o ł y w a n i a  s i ę  , S ą d  n a y -  
w y ż s z y  A p p e l i a c y i n y  z w a n y  i e d e n  i s z c z e -  
g u l n y  o f t a t e c z n i e  i n i e o d z o w n i e  d e c y d u j ą ­
c y ,  n a  d w i e  d z i e l i ć  s ię  m a i ą c y  I z b y ,  p i e r ­
w s z ą  i d r u g ą  p o f t a n a w i a r a ,  i m i e y s c e  d l a  
t e g o ż  S ą d u  miałko  W a r s z a w ę  d e te r in in u ię .  
D o  p i e r w s z e y  I z b y  n a l e ż e ć  b ę d ą  S p r a w y  
Z i e m f k i e  S z l a c h e c k i e  d a w n i e y  T r y b u n a ł o m  
n a l e ż n e  , do  d r u g i e y  ſ p r a w y  m i e y t k i e ,  c z y l i  
P o ſ s e ſ s o r o w  i m i e s z k a ń c ó w  m i a f t  i d ó b r  
K r ó l e w i k i c h , o r a z  D u c h o w n y c h  w  A ſ s e ſ s o -  
r y i  , R e f e r e n d a r y i  i r ó ż n e y  k o n d y c y i  o s o b  
w  K o m m i ſ s y a c h  S k a r b o w e y  i E d u k a c y i n e y  
ſ ą d z o n e ; P r z y w o d z ą c  z a ś  ile  m o ż n o ś c i  d a -  
w n i e y s z e  t e g o ż  k r a i u  p r a w a , i a k o t e ż  S e y -  
m u  G r p d ż i e ń f k i e g o  u f t a w ę  d o  z a s i a d a n i a  w  
T r y b u n a ł a c h  i A ſ s e ſ s o r y i ,  o r a z  i n n y c h  w y -  
ż e y  w y m i e n i o n y c h  D y k a f t e r y a c h  , w y b i e ­
r a n i e  o s o b  (  z S z l a c h t y  o s i a d ł e y  )  c n o t l i ­
w y c h  w i a d o m o ś ć  p r a w a  i z a u f a n i e  O b y -  
w a t e l l k i e  p o s i a d a j ą c y c h ,  z a  P r e z e s ó w  ia k o  
t o  do  I z b y  p i e r w s z e y  , c z y l i  S k ł a d u  S ą d u  
ſ p r a w  Z i e m ſ k i c h  J W .  L a s o c k i e g o  W o ie w o -  
d ę  C i e c h a n :  a  z a  A s e ſ s o r o w  J W .  i W  W. 
M a r c i n a  C h r z a n o w ſ k i e g o  C h o r :  Z i e m :  W a r :  
F l o r y a n a  D r e w n o w l k i e g o  S t o l n i k a  Z i e m i



Ł o m :  S t a n i f t a w a  K l i c k i e g o ,  C z e l r t :  R o ż a f i :  
T r o i n o w f k i e g o  S ę d z :  Z ie m :  M ie ln :  i M ro -  
k o w l k i e g o  b y w s z e g o  Podf t :  Z i e m ;  C z :

Z a ś  do  I z b y  d r u g i e y  c z y l i  l k ł c d u  ſpraW  
A ſse f so r f l i i c h  i i n n y c h  w y ż e y  w y m i e n i o n y c h  
J W .  P r u s z a k a  K a s z t :  G d a ń :  a  z a  A f s e ſ s o -  
r o w ,  J W .  i W W . K u r z  en  i eck  ie g o  Ł o w :  Z i e m ;  
B i e l f k i e y  , M i e c z k o w ſ k i e g o  S t t ę  R a b s z t y ń :  
J a n a  W ę g i e r ſ k i e g o  S z a m b e l :  W in c e n :  Z a l u -  
Ik ie g o  S ę d z :  Z i e m :  G a r w o l in :  C y p r y a n a  S o -  
w i ń f k i e g o  i K u s z e w ſ k i e g o  M e t r y k a n t o w  K o­
ron :  z p o w o d u  z a l e c e n i a  mi, t y c h ż e  o s o b  c n o ­
t y  , i z n a i o m o ś c i  p r a w a  n a  r o k  i e d e n  n o ­
m in u ję .  —  M i e y s c e  d l a  o d b y w a n i a  S ą d q w  
I z b y  p i e r w s z e y  , t u d z i e ż  A r c h i w a  i K a n c e l -  
l a r y e  w  P a ł a c u  K ra -u ń lk ic h  z w a n y m  d a w n i e y  
n a  D e p a r t a m e n t  w o y f k o w y  , a  d la  I z b y  d ru ­
g i e j '  w  , t y m ż e  P a ł a c u  n a  D e p a r t a m e n t  As« 
s e s s o r f k i  d a w n i e y  w y d z i e l o n e  p r z e z n a c z a m ,  
o s o b y  do  o b y d w ó c h  I z b  n a  P i s a r z o w  ,  R e ­
g e n t ó w  , I n f ty g a to r o w .  i  K a n c e ł i i f to w  po-  
ż n i e y  p r z e z e m n i e  n o m i n o w a n e  b ę d ą  P o ­
z w o m  do  t e g o ż  S ą d u  p o d  I m i e n i e m  N a y i a ś ;  
I m p e r a t o r o w e y  J e y m c i  w s ż e c h  R o ſ s y i  w y .  
d a w a ć  m i a n y m ,  od  z e z n a n i a  R e l a c y i  w p r z y -  
z w o i t y c h  d o b r o m  p o z w a n e g o  A k t a c h ,  d o  
c z a s u  p r z y p a d n i e n i a  ſ p r a w y  , c z a s  c z t e r o -  
n i e d z i e l n y ,  a  z a ś  p r z y p o ż w o m  w z a j e m n y m  
b y le  w  i e d n e y ż e  ſ p r a w i e  w y d a n y m  , d w u -  
n i e d z i e l n y  o z n a c z a m .  P i e c z ę c i  d o  p o z w o w  
d e k r e t ó w  i w s z e l k i c h  R e z o l u c y i  l ą d o w y c h ,  
na  k t ć r e y  m a  b y ć  O r z e ł  z  n a p i s e m  —  P ie -  
e z ę ć  S ą d u  A p p e l l a c y i n e g o  I z b y  p i e r w s z e y —



a  n a  d r u g i e y —  I z b y  d r u g i e y  — - u ż y w a n i a  
p o z w a l a m , K o m p l e t  S ą d o w y  z  o s o b  p i ą c i u  
u f t a n a w i a m .  Z e  z a ś  t e n ż e  S ą d  A p p e l l a c y i -  
n y  n a  m i e y s c e  T r y b u i l a ł o w  ś w i e c k i c h  w y ­
z n a c z o n y  m a  r a z e m  fą d z ić  ſ p r a w y  T r y b u ­
n a ł o w i  D u c h o w n e m u  p o d  t y t u ł e m  —  C o m -  
p o s i t i  J u d i c i i  S e y r n e m  G r o d z i e ń l k i m  ufta* 
n o w i o n e m u  p r z y n a l e ż ą c e  —  P r z e t o  n a  A s -  
s e s s o r ó w  d o  t e g o ż  S ą d u  A p p e l l a c y i n e g o  I z b y  
p i e r w s z e y  ,  d o  ſ ą d z e n i a  t y l k o  ſp r a w  z  Re* 
g e f t r u  m i x t i  o s o b  d w ie  , z f t a n u  D u c h o ­
w n e g o  , i a k o  to  W W .  N o w i c k i e g o  i W o r o ­
n i c z a  K a n o n i k ó w  W a r s z a w ſ k i c h  , n o m i n u i ę  
i w y z n a c z a m  , do  I z b y  d r u g ie y  d o  R e g e -  
f t r u  t y l k o  F i s c i  , A d m i n f t r a c y a  S k a r b o w a  
d w i e  o s o b v  z  p o ś r z ó d  s i e b ie  w y z n a c z a ć  b ę ­
d z i e .  O s o b y  D u c h o w n e  w  I z b i e ,  p i e r w s z e y *  
a  z  A d m i  i i ſ t r a c y i  S k a r b o w e y  w y z n a c z o n e ,  
w  I z b i e  d r u g i e y  w  k o m p l e t  d o  p o w y ż s z y c h  
R e g e f t r o w  l i c z o n e  b y ć  m a i ą  D o  R e g e f t r u  
z a ś  w  I z b i e  d r u g i e y  ſp r a w  D y ſ s y d e n t l k i c h  
c z t e r y  o s o b y ,  to  ie f t  : d w ie  z Z g r o m a d z e ­
n i a  w y z n a n i a  A u s z p u r g f k i e g o  r a  d w ie  z  
Z  g r o m a d z e n i a  w y z n a n i a  R e f o r m o w a n e g o  , 
p r z e z e m n i e  n o m i n o w a n e  beda .

T e  z a t y m  O s o b y  do f l t tadu S ą d o w e g o  
n o m i n o w a n e  n a  d z i e ń  12. M r a  P a ź d z i e r n i ­
k a  ,R o k u  t e r a ź n i e y s z -  g o  1 795 .  d o  iW ias ta  
W a r ſ z a w y  z i e c h a w s z v ,  w  m i e y s c a c h  \v y -  
ż e y  o z n a c z o n y c h ;  P r e z y d u i ą c y  p r z e d  A s -  
s e s  o r a m i  , a^ A s  m s s o r o w ie  p r z e d  P r e z y d u -  
i t fcym i P r z y s i ę g ę  R o tą  d la  S ę d z i ó w  p r a ­
w e m  p r z e p i s a n ą  w y k o n a i ą  , p o  k t ó r e y  w y -



k o n a n e y  J u r y z d y k c y ą  S ą d o w ą  r o z p o c z n ą , 
w y k o n a n e  p r z y s i ę g i  w  P r o t o k u ł  w p i s z ą  , 
o r d y n a c y ą  S ą d o w ą  w z g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  
i p o r z ą d k u  b r a n i a  r e g e s t r ó w  , t u d z i e ż  o b o ­
w i ą z k ó w  d la  P i s a r z o w  ,  R e g e n t ó w  , I n s t y -  
g a t o r o w  ,  K a n c e l l a r z y s t o w  , i W o ź n y c h  , o -  
r a z  c z a s u  z a s i a d a n i a  f t o s o w n i e  do P r a w a  
S e y m u  G r o d z i e ń s k i e g o  u ł o ż ą ,  i m n ie  d o  
p o t w i e r d z e n i a  p o d a d z ą ;  z a ś  n a  r ó w n e  k o m -  
p l e t a  p o  O s ó b  g. ł ą c z ą c  P r e z e s a  z a w i e r a ­
j ą c e  p o d z i e l i w s z y  s ię  , ſ e s s y e  ſw o i e  c i ą g l e  
i  n i e p r z e r w a n i e  p r z e z  M i e s i ę c y  10. w y i ą -  
W s z y  S i e r p i e ń  i W r z e s i e ń  n a  o d p o c z y n e k  
p r z e z n a c z o n e  , k o n t y n u o w a ć  , a  w  ſ ą d z e n i u  
p o r z ą d e k  o r d y n a c y ą  i" P r a w e m  p r z e p i s a n y  
z a c h o w y w a ć  p o w in n i  b ę d ą  ; O ſ o b y  ſ ą d o w e  
w  c z a s i e  t y m ,  w  k t ó r y m  z k o le i  z a s i a d a ­
n i a  z  p o d z i a ł u  k o m p l e t u  n a  n ic h  n i e p r z y -  
p a d a  , p e n s y i  u t r a c a ć  n ie  b ę d ą  , z a ś  n i e p r z y -  
b y ł y c h  dy  z a s i a d a n i a  n a  ſ w o y  k o m p l e t  
in n i  z a s t ę p u i ą c y  p e n s y ą  o n y c h ż e  b r a ć  m a ią .

Do Sądu Izby pi erwszey naleć eć  będą spra­
wy Ziem skie , czyli Szlacheckie di\ gą appellacyi 
od Sądów Ziemskich , lub przez Prozekucye przy­
chodzące . i wszelkie in n e , które z przepisu praw 
do Trybunałów Świeckiego i Duchownego Com- 
p o ń t i  fu d ic i i  należały i należeć powinny. Zaś 
do Sądu Izby drugiey sprawy wszys:kie podobnież 
drcgą  ąppellacyi od wszelkich Śądow Mieyskich 
lub przez . rozekucye przychodzące,  tudzież spra­
wy fiskalne, o rozpoznanie P r z y w i l e i o w l u b  na­
tury Dobr Królewskich , o,przywrócenie funduszów, 
i własności M ias t ,  także uris C Lonari ,  i- inne 
p o d  sąd Assessorski i Refercndarski poddane,  ia­
ko też w Kommissyach Skarbowey i Edukacyiney



s ą d z o n e , fctćre ciż przezemnie wyznaczeni i n o ­
minowani, Assessorowie pod pierwszeństwem swych 
Prezesów na sessyach ranUieyszych w czasie Pra* 
V ćm  przepisanym zaczynać i kończyć się maiących 
pilnie i nieprzerwanie, oraz do prawa i sprawie­
dliwości stosownie w kompletach, wyźt-y ude:er- 
minowanych sadzić powinni będą. iſaś w Sądzie 
tym  Appellacyinym obydwoch Izb Rząd Krain p o ­
lecony maiący, gdy zechce,  prezydować będz ie ,  
w  czasie którego prezydowania decyzye spraw 
przy nim samym , '  a, informacye i opinie p r z y / ,  s- 
sessorach 2ostaną Pierwszeństwo ? osiadania As- 
sesąorow w Izbach obydwoch S ądu ,  porządkiem 
nominacyi przezemnie ma być zachowane , za3 
wprzypadku nieprzybycia na sessyą Prezyduiące- 
go , pierwszy z porządku Assessor Świecki przy­
tom ny  mięysce iego zastzpi.

Decyzye w sprawach unanimitave , Jub wię­
kszością zdań załatwiane być m a i ą , a zdarzoną 
równość Prezyduiący zdaniem swoim ro zw iąże , 
zaś Dekret ieden oczewisty kończyć będzie spra­
wę na zawsze , i mieć moc nieporuszoną.

Exćkucya Dekretów Sadu Appellacyinego po ­
rządkiem i przepisem Prawa Seyrnu Grodzieńskie­
go’ następować ma , a iako ten  Sąd iest os ta te­
cznie i nieodzownie decyduiącym, i wyroki iego 
nieodwołane , tak zakładać komużkolwiek od De­
kretu  tegoż Sądu Appellacyinego , a przez Sącł 
p rży im ować, a nawet zakładanego odwoływania 
się konnotować nie będzie się godziło.

Źe zaś tą  Publiczna Csob zasiadaiących w  
Sądzie  Appelacyinym usługa ka?dego sąd ząceg o ,  
nie tylko od dopilnowania własnych oddziela in- 
t e r e s s o w , a!c teź zrządza na utrzymywanie się 
przystoyne w mieyscu dła teg  ż Sądu przeznaczo­
n y m  wydatki , przeto dla Osób Sąd ten  składaią- 
cych , praz OłTicyalistow potrzebnych, następują­
cą roczną oznaczam p łacę :

Ma Pre-esdw i każdego Asscssora Sądowe­
go świeckiego po zł: 7,000. Dlą  dwóch Pisa-



r z o w , czyli każdego z  nich po z!: 7 ,5 0 0 . Dla 
dwóch Regentów czyli kńżdego po zł: 4,000. Dla 
każdego Inst.ygatora ſkrzynkowego po zł: 2,000. 
Dla każdego Kancelarzysty po zł: 1,400. Dla ka­
żdego Woźnego po zł. óoó.. Które to  pensye dla 
każdego z wyżey wymienionych Osob ( oprócz z 
t s o b  stanu Duchownego , z adminisfracyi Skarbu 
publicznego, i z zgromadzenia DySsydentskiego 
przydanych , które bezpłatn ie  zasiadać będą) za­
czynane od dnia rcassuuipcyi tychże Sądów mie­
sięcznie na końcu każdego Mca z kassy Gener: 
lkarbowey za wydawać mianemi przez Administra- 
cyą Ikarbowa do teyże kassy Gener: dyspozycyami 
punktualnie i niezawodnie wypłacane mieć chcę i 
poftanawiam.

Adiudykata żadne dla ſądzących i Piſarzow 
iako z Skarbu Publicznego p ła tn y c h , tudzież wi­
ny Sądów oddzielane nie będą, ſżczegulnie tylko 
na ftronę Sądu do lkrzynki pod tytułem ; tabelła 
czy’i taxa Adiudykatow i kar ſądowych Seymern 
Grod ieńlkim udeterminowane w każdey Izbie przez 
Inftygatorów ſkrzynkowych , odbierane , przez nich 
chowane być maią. UUr: Inftygatorowie każdy le-  
ſpećt ire ſwego ſądu przed Delegowanemu dwie­
ma z pośrzód ſądu Afteſrorami i oſobą od Admi- 
niftracyi Skarbu Publicznego wyznaczoną Regeftra 
wielości zebranych pieniędzy ok azać , a Delego­
wani obrachować, i z ty  h to, co ciż UUr: Infty­
gatorowie do Izb S ądow ych ., na papier , p ió ra , 
a t r a m e n t , lak , świece , protokuły i regeftra Są­
dowe wydadzą , po trąc iwſzy, re ſz tę  takowego z 
Adiudykat i grzywien przychodu do Adminiftracyi 
Skarbowey odeſz lą ,  czyli za iey dyfpożycyami do 
Kafty generałney Skarbu Publicznego wnosić bę­
dą. Pifarze zaś' iako płatni 1 płatnych z Skarbu 
Publicznego Kancellarzyftow maiący nie więcey pod 
kara oddalen ia , iak złoty ieden od arkuſza od 
Dekretów i wſzelkich extraktow brać mogą i ze­
braną z tąd  perceptę  do lkrzynki komporuwać na



końcu każdego miesiąca powinni. Zas Juryzdykcyą
Poiicyiną mieyſca tuteyſaego arſzawy do przyda­
nia na rekwizycya rezeſow Izb dwóch Sądu Ap- 
pellacyine^o potrzebney do Izb Sadowych w cza­
sie trwania Se;?yi z 3V1 ilicyi Polieyincy war y obo- 
wiązuię, Które ro cądu Appel acyinego uftanowie- 
n i e , ab y k a  dego doſzło wiadomości w Cia-ietach 
Publicznych umieszczone, do kt Kamellaryi iem- 
Ikich rpztf lane , w też  Akta  wpisane, po Kościo­
łach kraiu Rządowi memu podległego z Ambon - 
publikowane mieć chcę i poftanawiam. Dat w 
Warſzawie dnia 17. Miesiąca rześnia 1795- R.

B u x h k w x ) E N .

D O N I E S I E N I A .
Kancellarya A d m in is t r a c j i  Skarbu  Publiczne­

g o  X mocy zalecenia te j ż e  pod dniem  1.4. miesią­
ca te raźn ie jszego  nas tąp ionego , uwiadamia Pu­
bliczność , i z  t.-ź Prześw: A d m in is tra c ja  M ły n  
deptany p r z y  Fabryce Tabaczney będący, deter­
minowana iest puścić  w  a ren d ę , a k toby sobie 
Życzył takowy M ły n  zańrendow ać, ten p rzez  M e­
m ory  a ł  ma się zg łosić  do A dm in is tracy i  Skarbu  
Publicznego. F a n  w W arszaw ie  dnia x6. ybi is
11795 • rc<CLl'

Uwiadamia się Publiczność , iż  A ukcya  na 
r z e c z y , i a k o  to : Kommody, Biorka, S to l ik i ,  Krze­
s ł a ,  Kanapy, Z e g a ry ,  Zwierciadła ,  Bieliznę S to ­
ł o w ą  , Sukn ie  i F u tra  F a m s k ie , Książki,  Porcel-  
ta n ę ,  L a n s z a f t y , S z k ł a , P oiazdy , D rzew ka i in ­
ne r z e c z y , w  Pałacu Podoskich p r z y  Ulicy X ią -  
Żęcey N ro  Xyg.t. położonym będące, z  m o c y  R e­
zo lu c j i  M a g is tra tu  M ieś  ta  S ta rc y  W a rsza w y  na  
p r z e s z ły  dzień  .t4. W rześn ia  determinowana, dla  
trudniących rozpoczęcie oney okoliczności, do d.  
ZX. teg o ż  terażnieyszego miesiąca, to iest Ponie­
d z ia łk u  następuiącego odwołana, tX/yż w yrażone­
go dnia z.t. niezawodnie rozpocznie s ię ,  i przez  
następne dnie za-, 55. 94. 25. aS- sy- od gedziny  
s .  p o  p o łu d n iu ,  do 6. w  wieczór kontynuować  
się będzię.


